
i 

J 

°pfc'.a 

Ceng numeru 15 j f r o s s 
Poczto 

w a uiszczona ryczałtem. 
^ • ^ t e — I L U 

R e p u 
I L U S T R O W A N A Dz siejszy numer zawiera U stron 

CENA NUMERU 15 GROSZY. 

Eolska czeka 
I J V « 124 

W y p e ł n i m y 
4 4 4 wszystkie 

zobowiązania 
wobec siebie, 

if 4 
J 
it y 

Berlin mg qtot 
. P " * * ^ ! * Warszawy o mowie min. Becka 

^«i>uhiii..«'Korespondent polltycz-lorzez Ntem 

• • < • i świata 

•yc7W a^aJSrJW ł ; B ' ) telefonuje: 

B «cka S ą ^ s l e j s z * mowę mini-
doręczone w Berlinie 

polskiego za Jedną ««um rządu polsł 
POpć^W stanowiącą 
^ M i B J ™ P O L S K P N A ZADANIA 
C g 9 ? E l N A M O W Ę KANCLE-

r J J 1 ^ ^ , WYGŁOSZONA W 
Kfti 2 8 KWIETNIA RB-

** S R ^"tyczne polskłe stwierdzają, 
* C a ł y w » zmiany polityki porozu-
iHt r , Zalnaugurowanei układem z 
\ i ,^yszi a ze strony Rzeszy n̂ emiec 
^ uJ* n l ł a s l « w żądaniu szybkle-
N a t X ! a n l a toz dyskusji pewnych po-
H „ ^suniętych przez Rzeszę 1 

e szczególnie po temu nie-
"** 5 1 ? 1 ' a mianowicie w czasie gdy 

stępowały 1 tradły nie-
S t * i * Daństwa położone w są-

!%ki nleiulecką inicjatywę 
N f f i P^zumleni 

- ,^P°ru, 

przez Niemcy. Rząd RzpliteJ nadal stoi ( P N I U S W E J NIEZALEŻNOŚCI POLI-
i stanowisku utrzymania stosunkowi TYCZNEJ I ROLI JAKA PRZYPADA 

WIELKIEMU PAŃSTWU 
położonemu pośrodku kontynentu eu 

dobrego sąsiedztwa, ale nie Jego bę 
dzle winą, Jeżeli stosunki zmienią sle w 
stan... złego sąsiedztwa. 

Z tym stanem rzeczy Polska będ/ie 
umiała się pogodzić, tak samo, Jak u-
tniała się pogodzić ze stanem dobrego 
sąsiedztwa. 

Jak to powiedział minister Beck: 
„Żałoby nosić nie będziemy..." po do­
brych stosunkach z Niemcami, a w każ* 
dym razie Jest rzeczą pewną, że 
NIE PODDA SIĘ POLSKA ŻADNEMU 

JEDNOSTRONNEMU DYKTATOWI 
Z dzisiejszej mowy ministra Becka, 

Jak również z treści memorandum wy­
nika to bez żadnych dwuznaczulków. 
POLSKA NIE ZGODZI SIE NA OGRA­
NICZENIA W NAJMNIEJSZYM STO-

ropejskiego. Ta sytuacja nakłada na 
Polskę pewne obowiązki wobc? siebie. 
I wobec swych przyjaciół. Z tych obo-1 
wiązków Polska nie ma najmniejszego 
zamiaru zrezygnować i nic nit; Jest w . 
stanie skłonić Jej do tej rezygnacji. 

Zdaniem osobistości bardzo tyisko, 
stojących ministra Becka — gdyby u- i 
kład polsko . niemiecki o nleagresil z 
1934 r. nie był zerwany przez Niemcy, 
to stosunki polsko - niemieckie w sta­
nie W jaWin znajdowały się Jeszcze 
przed kilkoma miesiącami mogłyby 
przetrwać 100 lat, a bodaj więcej-.. J e - ! 
dnak nastąpiło zerwanie. Z tym lak- '• 
tern trzeba sie liczyć 1 Polska wyciąg-i 

nie z tego wszystkie konsekwencje, czo 
kając, czy Je] deklaracja dobre] woli. 
za Jaką uważać należy dzlslesza mowę 
ministra Becka oraz pewnie 1 treściwie 
ujcle memorandum zostaną w Berlinie 
właściwie zrozumiane i podjęte. 

W każdym razie 
POLSKA W Y P E Ł N I WSZYSTKIE 

OBOWIĄZKI W O B E C SIEBIE I WO­
BEC S W E J GODNOŚCI I HONORU, 

JAK RÓWNIEŻ. W O B E C S W Y C H 
PRZYJACIÓŁ. SOJUSZNIKÓW I 

ŚWIATA. 
Nie traci się jednak w Warszawie 

nadziei, że rozwój sytuacji, znajdującej 
się bezsprzecznie na równi pochyłej zo­
stanie na tej niebezpiecznej piaszcyź-
nle jednak zatrzymany... 

Polska czeka, a glos ma Berlin... 

a i przejścia na 
^W^wń-? m ? ? e m D ^ t y k ę wal-

n j f f i Polityczną daje prze-
C n i < * a 2 a i . ! r a B e o l « > . a odpowiedź 

A 

K f c lesTw ^ b ^ e r n y m 
9 Z, * a r W n

R z a d u RzpliteJ. 
5C , i s tra & , c h k o ł a c h zbliżonych 
X ^ £ a Podkreślają, tż za-

^lA\°^ZVClE
 GODNOŚCI 

L 2 a t ! d n f drzwi do rokowań tóą>no
 trzaśnięte. 

Sn* i j * z p r z e m ó w i e n i a ministra 
? ti» e 8 o u ? S z ^ r n e 8 ° memorandum 

V, > 0 c z 2 , a " N i e m c a m i określa-
J1 & «w5S? * * Płaszczyznę 1 ra-
S > h Z a równocześnie, że z 

f̂aij ^a Z Podstawowej zejść nie 
^ Pewne zasadnicze sztyw-

! -% l t «sw? m o z * również wyjść. . . Żą-
C i £ Panujące się państwo nie 
% > c » ! m ° g l ° b y postąpić Inacze}. 

nlftrt ? 2 ywlstą , że Rzesza nle-
J h > k a ^ £ z , a ł a ł a b y Inaczej. 
%l >v H ? stanowisko określa sa-
^ lak z i s l e i sze j mowie ministra 

teft!!?wnlez w doręczonym w 

f ! ^ u m ' o k r e ś l a 1 6 

^ v J J S f 0 S c l W Ł A S N E J SIŁY 
< ? S C 1 ?P°MA ODPOWIEDZIAL-
\Si ik«U N A NIEJ CIĄŻY 
V i 1 1 » Dr,b d arzenla Polski dużym za-
H*S* F r a n c i e 1 Wielka Bryta-
%}^Zz to Podpisały zobowiązania 
i 0 r t

n h W n P o l s k « d o Pewnego sto-

r*? m?Aia wskazuje Jak wiel 
M V i i £ w l ^ u i e rząd RzpliteJ do 
*CS i ? 4 r - ale wskazuje również 

^ n 2 Q Przywiązuje do iaktu 
w 8 o zerwania tej umowy 

Zdecydowane wystąpienie m n . Becka 
wywołało konsternację wśród Niemców 

Warszawa, 5 maja. 
W kołach politycznych niemieckich w Warszawie spokój 1 zdecydowanie a równocześnie umiarkowanie przemó­

wienia ministra Becka I treść memorandum polskiego wywołały nieprawdopodobną konsternację. 
Spodziewano się, że dyplomacja polska pójdzie po linii przyjętej przez dyplomację niemiecką, że nastąpią krzyki, 

wymyślania, Inwektywy Itp. 
Zamiast tego nastąpiło coś wręcz odwrotnego. Spokój, zdecydowanie i pański gest. To właśnie doprowadziło nie­

których pracujących w Warszawie dyplomatów i dziennikarzy niemieckich do stanu wściekłości. 
Stwierdzili oni, że „minister Beck. przyłożył Hitlerowi rewolwer do piersi i zapytuje g ° : Pokój, czy wojna"? — 

naśladując w ten sposób Józefa Piłsudskiego, który tę samą dokładnie metodę zastosował w Genewie przed 12 laty 
do premiera Waldemarasa, który w imieniu Litwy gotów był wypowiedzieć Polsce wojnę. 

T o porównanie wynalezione przez N iemców, a nie przez polityków polskich mówi samo za siebie... 
j a k wiadomo Waldemaras odpowiedział wówczas na pytanie Józefa Piłsudskiego: „Pokój".-. 

Hitler odbył czterogodzinną rozmowę z Ribbentropem 
wszelkich informacyj. 

J a k mówią w kołach poinformowa-
się 

po zapoznam 
Monachium, 5 maja 

(United Press) Nuncjusz Apostolski w 
Berlinie msgr. Orsenigo udał się dziś sa­
molotem z Berlina do Salzburga a z tam-
tąd samolotem wyjechał do Berchtesga-1 " -V... 
den, gdzie przeprowadził półtoragodzin- > nych> k a n d e " Kli^r P ° - p o z n a n i u 
ną rozmowę z kanclerzem Hitlerem, po z tekstem mowy ministra Becka tudzież 
czym powrócił do Salzburga i wyjechał z memorandum wręczonym rządowi nie-
z powrotem do Berlina. mieckiemu dziś po południu odbył 4 i pół 

O z # ś ostatni tir ii-ii 

się z tekstem mowy mm Becka 
Na temat przedmiotu rozmowy Nun-1 godzinną rozmowę z ministrem Ribben-

cjusza Apostolskiego z Hitlerem brak j tropem. 

Berlin, 5 maja 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj­

ne opublikowało o godz. 19.47 na 3 i pół 
kartkach maszynowych przemówienie 
ministra Becka w swoim serwisie wew­
nętrznym. Depesza datowana jest z W a r . 
szawy i nosi tytuł „Przemówienie pol­
skiego ministra spraw zagranicznych 
Becka w Sejmie". Streszczenie okazało 
się więc w nieco obszerniejszej formie niż 
w serwisie zagranicznym. Niemieckie 
Biuro Informacyjne powstrzymuje się na 
razie od komentarzy własnych, zaznacza 
tylko na wstępie swej depeszy z Warsza­
wy, że w przemówieniu swoim minister 
Beck uzasadniał raz jeszcze odmowę 
przedstawionych przez Rzeszę Polsce żą­
dań. 
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dpowiedź Polski na memorandum *»™r~ww " — 
Nagląca forma „propozycyj 1 1 R z e s z y w sprawie Gdańska. — Żądania Berlma "ie 

są do pogodzenia z interesami I godnością Państwa Poiskiego 
sprawy, rząd polski w dniu 26 marca r . do utrzymania dobrych stosunków są-1 Rzesza Niemiecka uznała- D c k W " * . 
o. sformułował na piśmie rządowi nlo- siedzkich z Rzeszą Niemiecką Polski 
miecklemu swój punkt widzenia, stwier punkt widzenia streszczał sie w następu 
dzając» że przywiązuje pełne znaczenie jących punktach: 

Berlin, 5 maja. 
(PAT) Dziś o godz. 18-ej po połu­

dniu charge d'aiiaires przy ambasa­
dzie R. P. w Berlinie radca Lubomirski 
udał się na Wilhelmstrasse, gdzie wrę­
czył podsekretarzowi stanu Weizsaecke 
rowi tekst odpowiedzi rządu polskiego 
na memorandum niemieckie, złożone w 
dniu 28 ub. m. w Warszawie . 

Memorandum rządu polskiego brzmi 
jak następuje: 

1. Jak wynika z tekstu deklaracji 
polsko-niemieckie] z 26 stycznia 1934 r., 
jak również z przebiegu negocjacji, któ 
re poprzedziły je] zawarcie, deklaracja 
ta miała na celu położyć podwaliny pod 
nowe ukształtowanie się wzajemnych 
stosunków, przy oparciu się na następu 
jących dwóch zasadach: 

a) wyrzeczenie się użycia przenio 
oy między Polską a Niemcami, oraz 

b) polubowne w swobodnej negocja 
cji załatwienie spornych kwestii, które 
mogłyby wyłonić się w stosunkach mię 
dzy obu państwami. 

Rząd polski tak stale rozumiał s w e 
zobowiązania wynikające z deklaracji. 
W tym duchu gotów był zawsze kształ 
t o w a ć sąsiedzkie stosunki z Rzeszą Nie 
mleckg. 

„Zapewnienia" Rzeszy 

Polska proponowała ułatwienia tranzytowe 

1934 r. w e wstępnych p a r a K r f l f „ I * 
raźnie stwierdziła, ż e oba "rZ

7fljCii!H° 
zdecydowane opierać swoje y j " pak' 
stosunki na zasadach zawartych * g r," 
cle paryskim z dnia 27 sierpnia fy 
otóż pakt paryski, który stan°w 

„. n . . . . iwszeehne wyrzeczenie się w°>„0iob' 
stanowisko w sprawie ułatwień komunl narzędzia polityki państwowej. -IU 
kacyjnych przez Pomorze zależy od sta n i e j a k deklaracja z 1934 r. stal 0

 b|. 
nowiska Rzeszy w sprawie Wolnego takie wyrzeczenie się w stosunk^ 

I I A T A R A ] N V C H n n k k n . n i e m i e c k i c h , ; ^ 

a) Rząd polski proponował wspólne 
zagwarantowanie przez Polskę I Niem­
c y odrębności Wolnego Miasta Gdańska 
którego egzystencja opierałaby się na 
zupełne] swobodzie życia wewnętrzne­
go miejscowej ludności oraz na zabezpie 
czenlu poszanowania praw I Interesów 
Polski. 

b) Rząd polski gotów był przestudlo 
w a ć z rządem niemieckim wszelkie dal 
sze uproszczenia dla osób v>rzejeżdżają-

Nte stwarzaj sobie sam zarzutów. 
~ - — Bądź sam szczęścia swego kowalem! 
Kasy nasze czynne sa. dzisiaj W OSTATNIM TERMINIE subskrypcji, to JEST W SOBOTĘ. 

DNIA 6 - 0 0 MAJA 1939 R. 

o d g o d z . 8 , 3 0 w l e c z , d o g . 1 2 -ej d o p ó ł n o c y b e z p r z e r w y . 

nnimuiE i Bank w ^ i 5 M . a W ! l 2 r t a » w Ł o d l 1 

Miasta Gdańska. 
Formułując powyższe propozycje, 

rząd polski działał w duchu poisko-ule* 
mleckle] deklaracji z 1934 r., która prze 
widując bezpośrednią wymianę zdań w 
kwestiach interesujących oba kraje, u-
poważniała każde państwo do formuło­
wania swego punktu widzenia w toku 
negocjacji. 

B i j e g o d z i n a 1 2 - a ! 

2. Rząd polski przewidywał od kil­
ku lat, ż e trudności w wykonywaniu 
przez Ligę Narodów jej iunkcjl w Gdań 
sku stworzą sytuację niejasną, którą na 
leży rozwikłać w interesie Polski i Nie­
miec. Od kilku lat rząd polski dawał do 
zrozumleida rządowi niemieckiemu, ż e 
należałoby] w te] kwestii przeprowa­
dzić szczere rozmowy, jednakże rząd 
niemiecki uchylał się od tego, ogranicza 
Jąc się do stwierdzenia, że stosunki pols 
ko-niemleckle nie powinny być przez 
sprawy gdańskie narażane na trudności. 
Co więcej, 

RZAJD NIEMIECKI NIE.TEDNOKRO 
TNIE UDZIELAŁ RZĄDOWI P O L S 
KIEMU ZAPEWNIEŃ W S P R A -
iWIE W O L N E G O MIASTA GDAŃ­
SKA. 

kWystarczy tutaj przytoczyć oświadcze­
nie kanclerza Rzeszy z dnia 20 lutego 
1938 r. Kanclerz publicznie w Reichsta­
gu oświadczył na temat Gdańska co na­
stępuje' 

„Państwo polskie respektuje stosun­
ki narodowe w tym mieście, a to miasto 
1 Niemcy respektują prawa polskie. 
Udało się wyrównać drogę do porozu­
mienia, które wychodząc z Gdańska, dzl 
siaj pomimo usiłowań niektórych mącl-
cleli pokoju, zdołało stosunek między 
Niemcami i Polską ostatecznie odtruć 1 
zamienić w szczerą 1 przyjacielską 
współprace" . 

Dopiero po .wydarzeniach z września 
1938 r. rząd niemiecki uczynił sugestię 
nawiązania rozmów polsko-nleinlecklch 
NA T E M A T ZMIANY S Y T U A C J I W 
GDAŃSKU I NA T E M A T DRÓG TRAN 
Z Y T O W Y C H MIEDZY RZESZA A 

PRUSAMI WSCHODNIMI. 
W związku z tym, memorandum nie 

mlecklo z dnia 28 kwietnia 1939 r„ powo 
luje się na sugestie uczynione przez mi­
nistra spraw zagranicznych Rzeszy w 
jego rozmowie z dnia 21 marca 1939 r . 
z ambasadorem polskim w Berlinie. W 
rozmowie tej ze strony niemieckie] po­
łożono nacisk na konieczność pośpiechu 
w załatwieniu tych spraw, co było wa­
runkiem utrzymania w mocy przez Rze 
szę całokształtu propozycji. 

Rząd polski, ożywiony pragnieniem 
utrzymania dobrych stosunków z Rze­
szą, jakkolwiek był zdziwiony naglącą 
formą przedstawienia tych propozycji * 
okolicznościami, w jakich zostały posta 
wlone, nie uchylił się od rozmów, uwa­
żając jednak, że 
ŻĄDANIA NIEMIECKIE, W ICH TAK 
UJETE.I TREŚCI . NIE M O G Ł Y B Y 

B Y Ć P R Z Y J Ę T E . 
POLSKA 

Celem ułatwienia poszukiwań 
znalezieniem polubownego 

cych, lak też ułatwienia natury technlcz 
ne] w tranzycie kolejowym 1 szosowym 
między Rzeszą Niemiecką .a Prusami 
Wschodnimi. Rząd polski kierował się 

Na swoje kontrpropozycje rząd 
polski nie otrzymał przez miesiąc 
formalnej odpowiedzi, aż dopiero w dn. 

T» w u » u u . u , . , . 28 kwietnia r. b. dowiedział sie z prze 
myślą uczynienia wszelkich możliwych mówienia kanclerza, oraz z memoran-
ułatwleń, któreby oozwollły obywate-| dum rządu niemieckiego, że sam fakt 
lom Rzeszy przejeżdżać przez teryto- sformułowania kontrpropozycji, zamiast 
rlum polskie tranzytem, możliwie bez przyjęcia bez zmian I zastrzeżeń ust-
żadnych przeszkód. Rząd polski podkre-, nych sugestii niemieckich zastał uzna-
ślał, że intencja jego Jest najbardziej 11-, ny przez Rzeszę za odmowę rozmów, 
beralne traktowanie dezyderatów nie- Oczywiście negocjacje, w których 
mlecklch w tym zakresie, z Jedynym za, jedno państwo formułuje żądania, a dni 

laieramyun P U I M I U . m v . . . . . . 

raźnie zastrzegał, że „wszelki® 
stwo podpisujące, któro odtąd 5 . ( > V I, 
by rozwoju swych Interesów pc 
wych w wojnie, będzie musiało oy {i, 
zbawione korzyści niniejszego "odP1* 
tu". Niemcy przyjęły te zasadę, 
sując pakt paryski I po nowiile P" { i t t 
dzlły ją w deklaracji z 1934 r. * Ą 
Innymi zasadami paktu P a W 6 ^ ' r a c ) J ' 
Z powyższego wynika, że dek'» 
1934 r. przestałaby Polskę 
wać wówczas , gdyby Nleincv 'J ^ir 
się do wojny wbrew paktowi Or.^ i 
mu. Zobowiązania Polski, w^rtl W 
porozumienia polsko . a n g i e l s k a 
sowaiyby się w wypadku akcH <\ , p, 
zagrażającej niezależności W l c l » £ ' r 
tanii, a więc właśnie wtedy. WJfJtfr 
klaracja z 1934 r. I pakt P»W 92,>' 
stałyby Polskę wiązać wobec" n' 

Akcja antypolska 
3zqd niemiecki, czyniąc tfr^a\t f, 

dowł polskiemu t jego z o b o w l a ^ b l j 
gwarantowania niezależności *' ,su» 
Brytanii I uważając to z a / r p ( # 

193-1'••1 ii ' . A 1« 

strzeżeniem, że 
POLSKA NIE MOŻE ZRZEC SIE SU­
WERENNOŚCI NAD P A S E M T E R Y 
TORIUM, P R Z E Z KTÓRE PRZECHO­

DZIŁYBY DROGI T R A N Z Y T O W E . 
Wreszcie rząd polski zaznaczył, że Jego 

gie ma być zobowiązane do przyjęcia 
tych żądań hez zmian, nie są negocja­
cjami w duchu deklaracji z 1934 r., ani 
NIE SA DO POGODZENIA Z INTERE­
SAMI ŻYWOTNYMI I GODNOŚCIĄ 

PAŃSTWA- POLSKIEGO. 

Jednostronne żądania 
Należy przy tym zaznaczyć, że rząd 

polski nie mógł wówczas wypowiedzieć 
się co do poruszonej ogólnikowo w me­
morandum niemieckim, a sprecyzowa­
ne] w mowie kanclerza z 28 kwietnia rb. 
gwarancji polsko . niemiecko - węgier­
skiej dla niezależności Słowacji, ponie­
waż propozycja tego rodzaju w tej for­
mie, nigdy mu przedtem nie została u-
czynlona. Zresztą trudno wyobrazić so­
bie Jak taka gwarancja dałaby się pogo­
dzić z protektoratem politycznym I woj 
skowym Rzeszy nad Słowacją, ogłoszo­
nym na kilka dni przedtem nim Rzesza 
Niemiecka sformułowała swoje propo­
zycje wobec Polski. 

3. Rząd polski nie może zgodzić się 
z taką interpretacją deklaracji z 1934 r., 
która równałaby się wyrzeczeniu pra 

przez Polskę deklaracji t 
Ja swe własiłe zobowiązali a 30.« 
Włoch, o których mówił kanc*1* roi> 
stycznia 1939 r., a zwłaszcza * jftoj 
wiązania wobec SJowacJi. * -tffiL 
umowie z 18̂  123= marca W>„,„ \fj 
cje niemieckie dla S ł o w a c j i nJViilJ, 
czały Polski, a nawet, jak W \ d° ł| 
postanowień'powyższej u m ° * & M Í ¡ 

èlio*»* 

wa do zawierania umów politycznych z 
państwami trzecimi, a więc prawie w y ­
rzeczenia się niezależności polityki za-
granicznej, polityka Rzeszy Niemieckiej 
w ostatnich latach wyraźnie na to wska 
żuje, że rząd niemiecki nie wyciągał z 
deklaracji takich wniosków w stosunku 
do samego siebie. Zobowiązania przy­
jęte publicznie przez Rzeszę wobec 
Włoch, oraz umowa niemiecko - ś łowae 
ka z marca 1939 r. są wyraźnymi wskaż 
nikaml takiej właśnie Interpretacji przez 
rząd niemiecki deklaracji z 1934 roku — 
Rząd polski musi tutaj przypomnieć, że 
W STOSUNKACH Z INNYMI PAŃ­
STWAMI UDZIELA I ŻĄDA P E Ł N E J 
WZAJEMNOŚCI, JAKO J E D Y N E J MO­
Ż L I W E J P O D S T A W Y NORMALNYCH 
STOSUNKÓW MIEDZY PAŃSTWAMI. 

czących rozmieszczenia 
umocnień wojskowych w Z«c» 
wacji. były ^ c l f 1 ' 
SKIEROWANE P R Z E D E W S z Y S . 

P R Z E C I W POLSCE. M 
4. Jak z powyższego wyni"* rfn'', 

Rzeszy nie miał żadnej poMa^s¥i 
dnostronnego uznania za nt̂ JJ m 
Jacą deklaradę z 1934 r., MO* )/] 
zresztą zawarta na lat 10, bez ' " ^ r 

Bezpodstawne zarzuty 
Rząd polski odrzuca, ]ako zupełnie GWARANCJA TA MA CHARAKTER 

bezpodstawne, wszystkie zarzuty co do 
rzekomej niezgodności wzajemne] gwa­
rancji polsko - angielskiej z kwietnia 
1939 r. z deklaracją poiskl-niemlecką t 
1934 r. 

! CZYSTO OBRONNY I NICZYM RZE 
SZY NIEMIECKIEJ NIE ZAGRAŻA, 
PODOBNIE JAK ALIANS POLSKO-

FRANCUSKI, 
którego zgodność z deklaracją z 1934 r . 

wypowiedzenia w ciągu 
czasu. Należy zaznaczyć, * f l \WH 

za nleobowlązującą deklarację *,,, K 
nastąpiło po uprzednim iicb' ' i e i tfK 
strony niemieckiej od przyleć'" MY 
nień co do zgodności gwarnnC" # 
angielskiej z deklaracją z 1°3* r ' , j ? 1 { 

rząd polski zamierzał udzielić V 
wlclelowl Rzeszy w Warszaw-- ( ( 1 r 

Mimo, że rząd polski nic P , J d / 
glądu rządu niemieckiego, Iż " K ' ^ 
ku 1934 został przez Polskę a''j pf!; 
— to jednak, gdyby rząd nle»n|e ,([,i<11*, 
wiązywał wagę do ponowne? 0 

nego uregulowania stosunko^ ^ 
niemieckich na zasadzie d , b v | C J 
śledztwa, rząd polski gotów W' { ( / 
rodzaju sugestie przyjąć z 1 f 
nlem swych zasadniczych u * g / ' 
tych powyżej w niniejszym 1 , 1 

dum 
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E n t u z j a z m n a u l i c a c h Ł o 4 
wzbudziło przemówienie min. BecKa. — Publicz/> 

przed megafonami i głośnikami radiowymi {iS 
Łódź, 5 maja i granicznych Becka, zgromadziło się tiu-lbotnlcy i pracownicy ąmyd ttf><>j. 

i- 1 mnie społeczeństwo łódzkie. Na Placu inlcjowaU zbiórki na FON. r» f 

O d godziny 11-ej ul ice Ł o d z i , n a k t ó 
r y c h nie z a i n s t a l o w a n o głośników i m e . i WomoTci*"zgr<>madzi ł ' s ie"wielo tys ięczny 
g a l o n ó w r a d o w y c h d o s ł o w n i e świeci ły t łum s ł u c h a c z y . Poza lyTSSsl 
p u s t k a m i N a t o m i a s t w kilkudziesie- d i owe b a l n s t a l o w a n o w ^ l u S d w S i 

, c łu p u n k t a c h m i a s t a , gdzie u s t a w i o n o gło- D r a c v w kawlnrnłnrłi i « B ŁaKiouaco , — , 
ttiwan n a d źniki r a d i o w e i m e g a f o n y , t r a n s m i t u j ą c ? W s ^ r c ^ S S ó w ^ n u n , ^ ' V*W M CZCŚ.Ć P 

zi-łatwlenla! p r z e m ó w i e n i e p a n a minis t ra s p r a w ' l a - iJL^^SSŻl ^lS&T£ ^ 1 Am" P ° l M 

słuchaczy oklaskiwały na ^ 
szczególne fragmenty P 
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5 N I E D O Ś C I G N I O N Y C H Z A L E T 
wyrabianego na o l e j k u o l i w k o w y m i l e d t h e r i n i e * 

P A L M O L I Y E G W A R A N T U J E 
Pełne zadowolenie lub 

zwrot pieniędzy" 
Palmolivc stworzył nowy, cudowny krem kosme­
tyczny, używany przy sportach'i na powietrzu. 
Krem ten zdobył Polskę przebojem. « 
Każda kobieta, która go spróbuje, opowiada o nim 
swym przyjaciółkom. Krem ten, popatty słynna, 
nazwą Palmolwe, ukazał się w sprzedaży z gwa­
rancją—pełne zadowolenie lub zwrot pieniędzy— 
o ile nie będzie on odpowiadał wszystkim na­
szym przyrzeczeniom. 

O T O 5 N I E D O Ś C I G N I O N Y C H I 
Z A L E T K R E M U P A L M O L I Y E 

LI ZAWIERA OLEJEK OLIWKOWY I 
LECLTHERINE, J)c 

2) CHRONI TKÓRĄ OD NADMIERNEGO 
SŁOŃCA I WIATRU. 

3) STANOWI DOSKONAŁY PODKŁAD 
POD PUDER I RÓI. 

S P ^ r n o h y e „Przyjaciel s k ó r y " , wyrabiany na olejku oliwkowym I ledtherinie , Jest siostrzanym produktem słynnego mydła piękności Palmollye, 

taOWA M I N . B E C K A 
„ M y w P o l s c e n i e z n a m y p o j ę c i a p o k o j u z a w s z e l k ą c e n ę . — 
P o l s k a n i e d a s i ę o d e p c h n ą ć o d B a ł t y k u " 

anowcza odpowiedź na „propozycje" Hit lera 
* V . V . ,. , i n D i i M r i P RFSPFKTII P E W N Y C H 

b H t i u Warszawa* 5 maja. 
K n l ^ n v o h p ? ? e P- ministra spraw za-
Smlft , , J o z e I a Becka wywołało 
0 w Izb , 2 a l n t e r e s o w a n i e wśród człon 

eon^i^^dawczych. Od wczes-
2S n S ? r , a n n y c h ruoh w kuluarach 
% JSFWYKLE ożywiony. Już od go 
?ynaia .7 Kalorie dla publiczności za 

N C Zanelnln^ I r»*<» rtotannlkar 

fas, 

¡fe» 

BRJLLL^Pełnlać. Loże dzlennlkar 
kalota 1 ° n e Przedstawicielami pra 

" korespondentami prasy 
Pej, Przebywającymi stale w 

szereg wielkich dzienników 
W* s S amerykańskich przysłało 
S P r a H a n y c h korespondentów. W 
J % a 8 0 j v e j zainstalowano mikrofony 

Í 
f i 

• i i 

do gmachu sejmu członkowie gabinetu kl europejskiej, ale taki stosunek do na-
z p. prezesem rady ministrów gen. Sła-j szego państwa, który pozwolił ml z całą 
wojem - Składkowsklm, wicepremie­
rem Kwiatkowskim i min. Beckiem na 
czele, zajmując miejsca na ławach rzą­
dowych. Naprzeciw ław rządowych 
zasiedli: marszałek senatu Bogusław 
Miedziński, prezes Najwyższej Izby 
Kontroli dr. Jakób Krzemieńskl, pierw­
szy prezes Sądu Najwyższego Supiński, 
pierwszy prezes Najwyższego Trybuna­
łu Administracyjnego Hełczyńskl, pod­
sekretarze stanu, liczni senatorowie) 
wyżsi urzędnicy państwowi. Na sali na­
strój oczekiwania. Pare minut przed 
godz. II-tą rozlegają się dzwonki, wzy­
wające posłów na sale obrad. 

Posiedzenie sejmu otworzył marsza­
łek prof. W a c ł a w Makowski słowami: 

— Otwieram posiedzenie. .lako se­
kretarze *zaslądą posłowie Matraś i 
Rzenczykowskl. Protokół I listę mów­
ców prowadził poseł Matraś. Proszę pp. 
sekretarzy o zajęcie miejsc. 

otwartością 1 zaufaniem przedyskuto 
wać wszystkie istotno zagadnienia bez 
niedomówień 1 wątpliwości. 

Szybkie ustalenie zasady współpra­
cy angielsko - polskiej możliwo było 
przede wszystkim dlatego, że wyjaśni­
liśmy sobie wyraźnie, iż intencje obu 
rządów są zgodne w podstawowych za­
gadnieniach europejskich: NAPEWNO 
ANI ANGLIA, ANI POLSKA NIE ŻY­
WIĄ ZAMIARÓW AGRESYWNYCH 
W STOSUNKU DO NIKOGO, LECZ 

GRUNCIE RESPEKTU P E W N Y C H 
P O D S T A W O W Y C H ZASAD P O S T E * 
POWANIA W ŻYCIU MIĘDZYNARO­
DOWYM. 

Równoległe deklaracje kierowników 
polityki francuskiej stwierdzają, że 
J E S T E Ś M Y ZGODNI MIEDZY PARY­

ŻEM I WARSZAWA, 
co do tego, że skuteczność działania na-
szegc obronnego układu nie tylko nie 
może być osłabiona przez Zmianę 
koniunktury międzynarodowe), lecz prze 
ciwiile — że układ ten powinien stano­
wić jeden z najistotniejszych czynników 

h * ! r sPecJalnl sprawozdawcy 
5 ? W b & reportaże z przebiegu 
S N S i u W kuluarach roi sle od lo-
cL? a ty c , ' h ' n oopera torów. W loży dy-
£ ' torS?1 w i d f l ć wielu przedstawi­

ł o * u dyplomatycznego, akredy-
0 k o , ° - W a r s z a w i e , 

ju, w a z . i i - e j poczęli przybywać 

n - B e c k n a t r y b u n i e s e j m o w e j . 
Konsekwencje, wynikające z osła­

bienia zbiorowych lnstytucyj młędzyna-

RÓWNIEŻ STANOWCZO STOJĄ NA w strukturze politycznej Europy. 

N i e m a m y p o w o d u n o s i ć ż a ł o b y 
po zerwanym przez Niemcy pakcie o nieagresji 

Porozumienie polsko-angielskie przy­
jął pan kanclerz Rzeszy niemieckiej za 

5 S l o S u R a d k i e m dziennym udzle-
,nVch p ' ministrowi spraw zagra­

li Wcljô  
C , a B e J ^ 8 0 na trybunę ministra 

N oki, , Powitali zgromadzeni 
Wve",k!askaml. 

V J w „ korzystając z zebrania 
C ° k j n r a

a ż e b y uzupełnić pewne luki 
%>>h m . y ; , a k l e miały miejsce w 
C ^ n a r S s , a c a c h - B ! e £ wydarzeń 
bJJI \ v w ° W y c h uzasadniałby może C ' W V 5 " 1 1 1 uzasadniałby mOż< 
C S v c h w e d z e ' i ministra spraw za-

f 1 1 s u r Ł n l z moje Jedyne expose w 
2 ^ucini 2 a g r a n l c z n y c h senatu, 

"la ^VcSS s . t r ° n y ten właśnie szybki 
W ^ k l a S 1 s k 'anlał mnie do odroczę 
%\\ii" ml1 Publicznej do czasu, w 
W Z Y im"? zagadnienia naszej poll-

U i % ; / J M Ą BARDZIEJ DOJRZAŁA 

s o j u s z e z A n g l i ą i F r a n c j ą 
^istotniejszymi czynnikami w strukturze Europy 

• ' W . ? 8 * chodzi 

pretekst do jednostronnego uznania za 
nieistniejący układ, który pan kanclerz 
Rzeszy zawarł z nami w r. 1934. 

Zanim przejdę do dzisiejszego sta­
dium tej sprawy, pozwolą ml panowie 
na krótki rys historyczny. 

Fakt, że miałem zaszczyt brać czyn-
rodowych 1 z głębokiej rewizji metod, ny udział w zawaciu I wykonywaniu 
pracy między pańsjtwaml, które z r e s z t ą ' t e ? o układu, nakłada na mnie obowła-
nlejednokrotnie w izbach sygnalizowa-i z e k Jego analizy. Układ z 1934 r. był wy­
łem, spowodowały otwarcie całego, darzeniem wielkiej miary. Była to pró-
szeregu nowych problemów w różnych |" - —ijrr : : -
częściach świata. Proces ten I iego 
skutki dotarły w szeregu ostatnich mie­
sięcy AŻ DO GRANIC R Z E C Z Y P O ­
S P O L I T E J . 

To, co najogólniej o tych zjawiskach 
można powiedzieć, streszczam w okre­
śleniu, że stosunki między poszczegól­
nymi państwami nabrały bardziej Indy­
widualnego charakteru, więcej własne­
go oblicza. Osłabione zostały normy 
ogólne. Poprostu rozmawia się coraz to 
bardziej bezpośrednio od państwa do 
państwa. 

Kahan 
S U K N A i K O R T Y 

Hi| | > l ? o , ? N C , , o d z i ~ zaszły wydarzę 
S M 1 , , a-kt « V a z n e - Z Jednymi państwa 
ILIJJLY, I ," , 8 5 * stal się głębszy 1 la-
« 0 ^ 1 , 0 n n y c h wypadkach powsta-
JC l 0l()j>j' c

7jrudnoścl. Biorąc rzeczy 
figg-J Q* mam tu na myśli w 

^ K R S , 0 ^ Ż E Ż J E D N O C Z O -
So , k a i ro?„ L E ? T WEM. Z A N G L I Ą . 
* C > a » v r ; » n y c h kontaktach w drodze 
S<>% tS5 1- któro miały na celu 
! ! l i ' 8 t o ^ , , , r o 8 u i celu naszych przy-
StC1 W7 ! k 0 w . doszliśmy przy oka-

b c z p o 

pośredniego lub pośredniego niezależ­
ności jednego z naszych państw. For­
muła umowy znana Jest panom z dekla­
racji premiera NeviIlo Chamberlaina z 
dnia 6 kwietnia, deklaracji, które] tekst 
został uzgodniony 
I WINIEN B Y Ć UWAŻANY ZA UKŁAD 
zawarty między dwoma rziidaml. Uwa­
żam za swój obowiązek dodać tu, że 
sposób i forma wyczerpujących rozmów 
przeprowadzonych w Londynie, dodaje 
uiuowio wartości szczególnej. Pragnął­
bym, ażeby polska opinia publiczna wic 
działa, żo spotkałem ze strony anglcl 

ba danin jakiegoś lepszego biegu historii 
między dwoma wielkimi narodami, pró­
ba wyjścia z niezdrowej atmosfery co­
dziennych zgrzytów I szerszych wro-
gich zamierzeń, w kierunku wzniesienia 
się ponad narosłe od wieków animozje, 
w kierunku stworzenia głębokich pod­
staw wzajemnego poszanowania. Próba 

sprzeciwienia się złemu Jest zawsze naj­
piękniejszą możliwością działalności po­
litycznej. 

Polityka polska w najbardziej kry­
tycznych momentach ostatnich czasów 
wykazała respekt dla tej zasady. 

Pod tym kątem widzenia, proszę pa­
nów, zrywanie tego układu nie Jest rze­
czą mało znaczącą. Natomiast każdy u-
kład Jest tyle wart, ile sa warte konsek­
wencje, które z niego wynikają. I Jeśli 
polityka 1 postępowanie partnera od za­
sady układu odbiega, to po Jego osła­
bieniu, czy zniknięciu, 

NIE MAMY P O W O D U NOSIĆ 
ŻAŁOBY-

Układ polsko - niemiecki z 1934 roku 
był układem o wzajemnym szacunku 1 
dobrym sąsiedztwie, i Jako taki wniósł 
pozytywną wartość do życia naszego 
państwa, do życia Ntemlec I do życia cs 
teł Europy. Z chwilą jednak, kiedy ujaw­
niły się tendencje, ażeby Interpretować 
go bądź to jako ograniczenie swobody 
naszej polityki, bądź to Jako motyw do 
żądania od nas Jednostronnych, a nie 
zgodnych z naszymi żywotnymi Intere­
sami koncesyj — 

STRACIŁ S W Ó J P R A W D Z I W Y 
CHARAKTER. 

N i e m c y c h c i e l i i z o l o w a ć P o l s k ę 
i uniemożliwić spólpracę z państwami zachodnimi 

1 Doi u ? V V y opartej o zasadę wza-| sklch mężów stanu nio tylko głębokie 
U O c y » w razie zagrożenia bez- zrozumienlo ogólnych zagadnień polity-

Przejdźmy teraz do sytuacji aktual 
nej. Rzesza niemiecka sam fakt poro­
zumienia polsko • angielskiego przyjęła 
za motyw zerwania układu z 1934 roku 
Ze strony niemieckiej podnoszono takie 
czy inne obiekcje natury jurydycznej.— 
Jurystów pozwolę sobie odesłać do tek­
stu naszej odpowiedzi na memorandum 
niemieckie, 

KTÓRA DZIŚ JESZCZE BĘDZIE 
RZĄDOWI NIEMIECKIEMU DORĘ­

CZONA 
Nie chciałbym również zatrzymywać 

panów dłużej nad dyplomatycznymi for­

mami tego wydarzenia, ale pewna dzie­
dzina ma tu swój specyficzny wyraz. — 
Rząd Rzeszy. Jak to wynika z tekstu 
memorandum niemieckiego, powziął 
swą decyzje na podstawie IniormacyJ 
prasowych, nie badając opinii ani rządu 
angielskiego, ani rządu polskiego co do 
charakteru zawartego porozumienia. — 
Trudne to nie było, gdyż bezpośrednio 
po powrocie z Londynu okazałem goto­
wość przyjęcia ambasadora Rzeszy. 

KTÓRY DO DNIA DZISIEJSZEGO 

Dalszy ciąg na stronicy 4-cj . 
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(Dokończenie). 
Z T E J SPOSOBNOŚCI NIE SKORZY­

STAŁ-
Dlaczego ta okoliczność lest ważna? 

Dla najprościej rozumującego człowie­
ka jest jasne, że nie charakter, cel I ra­
my układu polsko angielskiego decy­
dowały, 
T Y L K O SAM FAKT. ?Z TAKI UKŁAD 

ZOSTAŁ Z A W A R T Y . 
A to znów jest ważne dla oceny In­

tencji polityki Rzeszy, bo jeśli wbrew 
poprzednim oświadczeniom rząd Rze­

szy Interpretował deklaracje o nieagre­
sji, zawarta miedzy Polska a Niemcami 
w 1934 roku, jako chęć Izolacji Polski 1 
uniemożliwienia naszemu państwu nor­
malnej, przyjaznej współpracy z pań­
stwami zachodnimi, — 

TO I N T E R P R E T A C J E TAKA ODRZU­
CILIBYŚMY ZAWSZE SAMI. 

Wysoka Izbo! Ażeby sytuację nale-
życie ocenić, trzeba sobie przede wszy­
stkim postawić pytanie, o co właściwie 
chodzi. Bez tego pytania i naszej na nie 
odpowiedzi, nie możemy właściwie oce­
nić istoty oświadczeń niemieckich w 
stosunku do spraw Polskę obchodzących 
0 naszym stosunku do Zachodu mówi­
łem już uprzednio.- Pozostaje zagadnie, 
nie propozycji niemieckiej co do przy­
szłości wolnego miasta Gdańska, komu­
nikacji Rzeszy z Prusami Wschodnimi 
przez nasze województwo pomorskie i 
dodatkowych tematów, poruszonych ja­
ko sprawy interesujące wspólnie' Polskę 
1 Niemcy. 

P o l s k a p o z o s t a n i e n a d B a ł t y k i e m 
Stówo „korytarz" sztucznym wymysłem 

Zbadajmy tedy te zagadnienia po ko­
lei. — Jeśli chodzi o Gdańsk, to naj­
pierw kilka uwag ogólnych. Wolne mia­
sto Gdańsk nie zostało wymyślone w 
traktacie wersalskim. Jes t zjawiskiem, 
istniejącym od wielu wieków i jako wy­
nik właściwie biorąc, jeśli się czynnik 
emocjonalny odrzuci, POZYTYWNEGO 
SKRZYŻOWANIA S P R A W POLSKICH 
I NIEMIECKICH. Niemieccy kupcy w 
Gdańsku zapewnili rozwój i dobrobyt te 
go miasta dzięki handlowi zamorskiemu 
Polski. Nie tylko rozwój, ale i racja by­
tu tego miasta wynikały z tego, że leży 
O N O u uiścia jedynej wielkiej naszej rze­
ki, co w przeszłości decydowało, a na 
głównym szlaku wodnym i kolejowym 
łączącym nas dzisiaj z Bałtykiem. To jest 
prawda, której żadne nowe formuły za­
trzeć nie zdołają. Ludność Gdańska jest 
dziś w swej dominującej większości nie­
miecka, jej egzystencja i dobrobyt zale. 
żą natomiast OD P O T E N C J A Ł U EKO-
NOMICZNEGO POLSKI. 

Jakież z tego wyciągnęliśmy konsek­
wencje? Staliśmy i stoimy zdecydowanie 
na platformie praw i interesów naszego 
morskiego handlu i naszej morskiej P O ­
lityki w Gdańsku. Szukając rozwiązań 
rozsądnych i pojednawczych, nie usiłowa 
liśmy świadomie wywierać żadnego na­
cisku na swobodny rozwój narodowy, 
ideowy i kulturalny niemieckiej większo 
ści w wolnym mieście. 

Nie będę przedłużał mego przemówię 
nia cytowaniem przykładów. Są one do-

paszporlowych z Rzeszy do Prus Wscho­
dnich. Zaproponowaliśmy rozważenie a-
nalogicznych ułatwień w komunikacji sa­
mochodowej. 

I tu znowu zjawia się pytanie, o co 
właściwie chodzi? 

Ś/.I. 

Sic mamy żadnego fo^fJàM 
A I T I V ^ obywatelom Rzeszy w k ° « , u " 

wschodnią prowincją. N 'e . , n "^ 
miast żadnego powodu " ' " " Ł p i i e " 
suwerenności na naszym w , a 

torlum 

Żadnych koncesyj w sprawie 

statecznie znane wszystkim, co ^ się tą 
sprawą w jakikolwiek sposób zajmowa-
li. Ale z chwilą, kiedy po tylokrotnych 
wypowiedzeniach się niemieckich mężów 
stanu, którzy respektowali nasze stano­
wisko i wyrażali opinię, że „to prowin­
cjonalne miasto nie będzie przedmiotem 
sporu między Polską a Niemcami" — 
słyszę żądanie aneksji Gdańska do Rze­
szy, z chwilą, kiedy na naszą propozy­
cję, złożoną dnia 26 marca wspólnego 
gwarantowania istnienia i praw Wolne­
go Miasta, nie otrzymuję odpowiedzi, a 
natomiast dowiaduję się następnie, że 
została ona uznana za odrzucenie roko. 
waó — to muszę sobie postawić pytanie, 

O CO WŁAŚCIWIE CHODZI? 
Czy o swobodę ludności niemieckiej 

Gdańska, która nie jest zagrożona, czy 
o sprawy prestiżowe, — CZY TEŻ O 
ODEPCHNIĘCIE POLSKI OD B A Ł T Y ­
KU, OD KTÓREGO POLSKA ODEPCH­
NĄĆ SIĘ NIE DA. 

T e same rozważania odnoszą się do 
kciuuuikacji przez .nasze województwo 
W n W s ^ f c w ^ P r ! 'na ""to I F D W 8 ^ , W T 3 J E -

wódzlwo^pojnorskic'.'. S ł o w o ' „korytarz';, 
jest sztucznym wymysłem, chodzi tu bo­
wiem o ODWIECZNA POLSKA ZIE­
MIE, MAJĄCA ZNIKOMY PROCENT 
OSADNIKÓW NIEMIECKICH. 

Daliśmy Rzeszy Niemieckiej wszelkie! 
ułatwienia w komunikacji kolejowej, po­
zwoliliśmy obywatelom tego państwa 
przejeżdżać bez trudności celnych czy I 

W pierwszej 1 w drugiej sprawie, to 
jest w-sprawie przyszłości Gdańska 1 ko-
munikacji przez Pomorze, chodzi ciągle 
o koncesje jednostronne, których rząd 
Rzeszy wydaje się od nas domagać. Sza­
nujące się państwo nie czyni koncesji 
jednostronnych. Gdzież jest zatem ta wza 
jemność? 
W P R O P O Z Y C J A C H NIEMIECKICH 

WYGLĄDA TO DOŚĆ MGLISTO. 
Pan kanclerz Rzeszy w swej mowie 
wspomniał o potrójnym coudomiiiium w 
Słowacji. Zmuszony jestem stwierdzić, 
że tę propozycję USŁYSZAŁEM PO RAZ 
P I E R W S Z Y W MOWIE PANA KANC­
LERZA Z DNIA 28 KWIETNIA. 

W niektórych poprzednich rozmo­
wach czynione były tylko aluzje, że w ra­
zie dojścia do ogólnego układu, sprawa 
Słowacji mogłaby być omówiona. Nie 
szukaliśmy pogłębienia tego rodzaju roz­
mów, ponieważ nie mamy zwyczaju han­
dlować cudzymi Interesami. Podoh-''-
propozycja przedłużenia paktu nieagresji 
na 25 lat nie była nam w ostatnich roz­
mowach w żadnej konkretnej formie 
przedstawiona. Tu także były nieoficjal­
ne aluzje, pochodzące zresztą od wybit-

nych przedstawicieli rząd" '^acli 
proszę panów, w takich roz'^ jlcC^ 
wały także różno inne A ' ' , Z B A N « J ^ 

dużo dalej I szerzel, niż 0 I f i a \ v " r a i , c 

ty. Rezerwuje sobie praw". 
trzebv. powrócenia do tęgo \ N W M 

W mowie swej pan kancie• ^ 
jako koncesję zc swej , S Ł . R 0 " J „ E \ ^ \ 

uznanie i przyjęcie defindyw ^ 
cej między Polską a Nie*c*^|loM 
Muszę skonstatować, że < ca ^ fcjj* 
o uznanie naszej de jurę i - ^ C I A J / S Ł * 

spornej własności, więc c° ^ W% 
ta propozycja RÓWNIEŻ * i<srfft 
ZMIENIĆ M O J E J TEZY. « c

 k a l 
ty niemieckie w sprawie G . jech105" 
strady, pozostają żądanian" 

n y m i ' , *„leń ^ ' 4 
W świetle tych W Y L N Ś N J J G D I W 

izba oczekuje ode mnie. i * E L Ł I L E C I F 

powiedzj na Ostatni passus ni' j,y 
memorandum, który m ó w i : ^ 
Polski przywiązywał do TCK u fcfl 
doszło do nowego u m o w n a ' , e f l 0 

s 
Ni 

S' 

r 1 

•W-

i i 

u 
. ty 
if ty 

h 

tcd° 
[W1 wanla stosunków polsko 

to rząd niemiecki jest do ^ ^ 
Wydaje mi się, że m c r v t ° r v c 

śliłem już nasze stanowisko. , 

L i c z y m y s i ę z doświadczenia 
o s t a t n i c h c z a s g w (( 

Dla porządku zrobię resume. I to rząd polski swoim z w y c ^ , , ^ ' 
Motywem dla zawarcia takiego ukła tować będzie zagadnienie r

 7 l ^ , P j 
du byłoby siowo „pokój; które p a n ' , I C 7 A C S | F z D O Ś W l A % / 3 
kanclerz Rzeszy z naciskiem w swym 
przemówieniu wymieniał. 

Pokój jest napewno celem ciężkiej 
1 wytężonej pracy-dyplomacji polskiej. 
P o to, aby to słowo miało realną war­
tość, potrzebno są dwa warunki: I) po­
kojowo intencje, 2* pokojowe metody 

LICZĄC SIE Z DOŚWIADCZ J 
OSTATNICH CZASÓW. 
ODMAWIAJĄC S W E J 

WOLI . 
'NA,!! 

Pokój jest t z e c z ą cenna ' i *• • 
Nasza generacja, skrwa^' 1 '!, , , IH 

NFLKOJ" 
nach, napewno na okres P u n . v s*r 

prawie , ^ postępowania. Jeśli tymi dwoma warun j Ki"jc Ale pokój/jak • » " " ; 0 j a 

kami rząd Rzeszy istotnie sie kieruje w sprawy tego świata, ma svv po|sce J % 
stosunku do naszego kraju, wszelkie soką, ale wymierną. My ^ e l ^ n A j 
rozmowy, respektujące oczywiście wy- znamy pojęcia pokoju za w

ł v C l i > 
T a - . ' f A A_.1I. _ ^^.f \V . mlenione przeze mnie poprzednio zasa-, Jest jedna tylko 

dy, sa możliwe. 
Gdyby do takich rozmów doszło — 

T7PC7 W" "Ù>1$ JVO I JWUIWI lytnif L/A/*-*' Ł pu'' 

narodów i państw .która ' E ^ O R -

TĄ RZECZĄ J E S T HU' 

w czasie mowy 
łntuziastwzne o&wziiki i owvm$e p o s i e w , 

M I N . iSecfiro.—Przepełnione to%e dąiplomotytzne 
konkretnej formie przedstawiona. I jakimi izba odpowiedziała fllL|iyf ,v>\ 

brawa towarzyszyły sło-| nie p. ministra spraw z a g r ^ j o 

\ 
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s 

I 

% 

S 

Warszawa, 5 maja 
(PAT) W luiipełnieniu sprawozda­

nia / posiedzenia sejmu należy podkre­
ślić, że expose p. ministra Becka było 
wielokrotnie 
P R Z E R Y W A N E HUCZNYMI OKLAS­

KAMI. 
I tak uwieńczono oklaskami słowa o u-
mowie ze Zjednoczonym Królestwem 
Anglii, następnie po odbyciu rokowań 
w Londynie bez niedomówień 1 wątpli­
wości. Tak samo odezwały się oklaski 
po słowach, że Polska 1 Anglia respek­
tują pewne podstawowe zasady w ży­
ciu międzynarodowym. Również powi­
tano hucznymi oklaskami wyrazy mó­
wiące o tym, że układ polsko-francuski 
powinien stanowić jeden z istotnych ele 
mentów struktury politycznej Europy. 

Bardzo silne natężenie miała owacja 
I oklaski po słowach że 
NIE MAMY P O W O D U NOSIĆ ŻAŁO-

zachodnlml zawsze sami byśmy odrzu­
cili. 

Następnie hucznie oklaskiwano sło­
wa, że 
W O L N E MIASTO GDAŃSK NIE ZO­
STAŁO W Y M Y Ś L O N E W TRAKTA­

CIE WERSALSKIM. 
Głośne okrzyki 1 brawa oraz burza o-
klasków towarzyszyły słowom, że Pol 
ska od Bałtyku odepchnąć się nie da. 
Oklaskiwano dalej użycie słów „woje­
wództwo pomorskie" zamiast słowa 
„korytarz", które jest sztucznym wymy 
słem. Długotrwałymi oklaskami powita 
no słowa o „suwerenności na naszym 
własnym terytorium". Tak samo oklas­
kiwano słowa, że szanujące się państwo 
nie czyni koncesji jednostronnych. Bar­
dzo entuzjastycznie oklaskiwano powie­
dzenie, że 

„NIE MAMY Z W Y C Z A J U HANDLO­
W A Ć CUDZYMI INTERESAMI". 

Ironicznym śmiechem skwitowano sło 

i, że uznanie obecnych granic pols- nowią dowód, żo sejm ?\^Aci^*,M 
ko-nlemieckich dotyczyłoby naszej bez domoścl treść tego oświ»» r t e j M 
spornej własności. | ne oklaski) i podziela L T to^\Ą 

Gdy mówca zapewniał, że gdyby do. twierdzenia i postulaty • t - s t y W g f J 
szło do nowych rozmów między Polską |ny w granicach s w y c h ^ . , , ^ , £ 
a Rzeszą, to rząd polski będzie trakto 
wał zagadnienie rzeczowo 
LICZĄC SIE Z DOŚWIADCZENIAMI 

OSTATNICH CZASÓW, 
te ostatnie słowa wywołały nie t y l k o ' j q " . Rozlegają sio noncwl* 
brawa, ale 1 śmiech. ! Ie okrzyki 1 oklaski. 

Ponowne owacyjne oklaski wznieci 
ły słowa: „My w Polsce nie znamy po­
jęcia pokoju za wszelką cenę". 

P o skończeniu mowy ponowiły się 
entuzjastyczne okrzyki i brawa. Posło­
wie stojąc wołali: „Niech żyje Prezy­
dent. Niech żyje Naczelny Wódz. Niech 
żyje minister Beck" . Członkowie rządu 
również wstali z miejsc i składali mini B Y Z P O W O D U OSŁABIENIA L U B , . 

N A W E T ZNIKNIĘCIA UKŁADU Z wa o tym, że pan minister dowiedział s t r o w i Beckowi wracającemu do ław 
NIEMCAMI Z ROKU 1934. | się po raz pierwszy o propozycji potrój rządowych gratulacje. Również pod-

Tak snmo oklaskiwano twierdzenia, że nego kondominium w Słowacji z mowy s z e d * do niego poseł gen. Żeligowski \ 
układ ten stracił swój prawdziwy cha- .kanclerza Rzeszy z dnia 28 kwietnia. ! winszował mu przemówienia. 

uprawnień udzieli lin całko^ ppsd jig 
eia (Izba ponownie ws<aJ c 'v. . . ! 
Skwarczyńskl wznosi okrzJ'1*' p^.f 
zydent Rzcczypospolltoi .K^-^J 
Wódz Marszałek R v d z - S ^ V 

9 '""l'i" 
Pcdczas przemówienia \o^J. 

spraw zagranicznych Beck*1
 fl[tiP"jrf 

plomatycznej obecni byli rP'.pc^ 
rowie, ministrowie pei»1 c , , . ¡1P 3 

lll" 

charges d'affaires następńi a p 
Ambasadorowie: Franci'* ..î.îill vf 

Zjedn. Ameryki Półn.. ^Ssf&i 
w zastępstwie chorcRO ain» 
Brytanii pierwszy sekret^ - C I 
p. Hankey. |jf 

Minisfrow'o pełnomocni? 
stcnH, Węgier. Iranu. Mf' ^ 

rakter oraz, że interprelację tego ukła- Pewne poruszenie wywołały także, Po pewnej chwili marszałek Maków wv. Pcrt««ŁRN'M i Srwpicsri?* 4 
du w kierunku unleinożliwieiiia Polsce słowa, że propozycja przedłużenia pak-| ski oświadczył, co następnie: Chargées d'affaires: 
współpracy przyjacielskiej z państwamiI tu nieagresji na 25 lat nie była w żadnej Wysoka Izbo! Powszechne oklaski Sowieckiej. 
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1 29on hr, Zamoyskiego 
(Pat\ W a r s z a w a , 5 maja. 

Me JJ. 1 ' ' w Piątek zmarł w W a r s z a -
I J y i > a t na Zamościu hr. Maurycy 

§ ' s Zamoyski, przeżywszy lat 67. frŁu^y Zamoyski był preze-
Von- N a r ° d o w e g o w Paryżu, 
^ H z o s t a l mianowany ambasado-

w Paryżu 

„ R E P U B L I K A - Nr. 124. Sobota, 6 maja 1939 r. 

Dm ///aimPiidwEqzfittfwmiMlirtMUfifti 

HO W A W C Z O R A J S Z A 
mowa min. B e c k a była 

m i nie tylko polityka i dyplomaty 
""1 fo?ża stanu. 

V ! K > V a w i e r a t a a n i i * 1 " * 8 0 z b y t e c z " 
i A J T ° W a » ale też nie brakowało w 
l O j k J z tego, co w sytuacji aktualuej 

J / \ z l e c należało. B y ł a prosta i pięk-
! ł t y x t l 0 r m i e ' i a s n a ' z r o z u m i a I a d l a 

K v i ~ ^ k a n c e l a r U d y p l o m a " 
JL , y c ł J aż do prostego człowieka. W 
X^y<słi^yJa °dzwierciadleniem tego 

ł j j ^ o , oo chciałby powiedzieć 
f A Y Polak... Dlatego jesteśmy nie tyl-

^ mową zgodni — Jesteśmy Jesz-
S R 1 dumni.... 
•BP'B ? w y b i t s p o k ' 0 1 , s f l a 1 z d e c y ' d o w a 

f W l l i e i d e f i n i ^ e P e , n c ' g o d n e 

fyii W u s t a w i e n i u z krzykliwą 
I O ' 2 n a l a ś l i w y m wydzieraniem się, C^08?ią

 Pośledniego gatunku -
ł ł U a a n i i ' używanymi przez różnych 

li W 1 C b 1 u d z i" n a s z e J e p o k i -
1 i« J f d ź dżentelmena zyskuje Jesz-
' P 3 blasku i stylu. 

' J Mo BS 
. i / t m ^ ^ e wymaga komentarzy. 'Jej 

Pilar. $ ^ e r z a j ą c a . M o w a porusza 

fcjj^ow. Zwykle w takich w y 
f ^ f W , p o l i t y c y starają :>3h} narzucić 
lC!lSe i c h z a s a d n t e n l e główne na 
' , ^ t o

 W o Polityki europejskiej albo i 
J/k Min. B e c k zrezygnował z ' 

s^t^im a l u ' a z e b y n I e z a m a z y w a ć 

N. i ° Ś C J konturów problemu g ł ó w 

iHSfloj! l e d e n p r o b l e m aktualny, nie 
f r a 2 „ 5 ° ' d a l e s a m a - treść bez ż a d 

Jakżeż wspaniale i z jakim efektem 
min. Beck otrząsa się od sugestii nie­
mieckich w sprawie Słowacji, stwier­
dzając, że nie mamy zwyczaju handlo­
wania cudzemi interesami! 

Mowa jest nawskroś pokojowa, ale 
min. Beck zaznacza. .że pokoju za wszel 
ką cenę nie zaakceptujemy, a granicą 
tej ceny Jest honor. 

W 
Chcieliśmy zwrócić uwagę na pew­

ne rzeczy, nie wynikające z m o w y min. 
Becka, a jednak mocno z nią związane. 
Mówiło się w ostatnich latach, że total-
nlakom łatwiej jest prowadzić politykę 
zagraniczną ze względu na j e d n o ­
m y ś l n o ś ć o p i n i i publicznej. 
Żywimy jednak poważne wątpliwości, 
czy np. w Niemczech opinia stoi tak 
z w a r t y m murem za kanclerzem Rzeszy 
(min. Beck ani razu uje wymienił naz­
wiska Hitlera), jak opinia polska, swo­

bodna 1 zróżniczkowana, stoi za min. 
Beckiem. 

To dodaje słowom jego szczególnie 
wiele s p l e n d o r u i s i ł y . • 

i * . 

Min. Beck przez długi czas ule był 
w Polsce popularny. Naturalny brak w y 
lewności, pewna rezerwa w zachowa­
niu, a pozatym niechęć do ujawniania 
i popularyzacji planów w polityce za­
granicznej, sprawiły, że nasz najlepszy 
minister spraw zagranicznych nie byl 
szczególnie lubiany. Spotykały go czę­
sto niezasłużone pretensje i zarzuty. P o 
nieważ go nie rozumiano, imputowano 
mu rzeczy zgoła fantastyczne. Pewna 
część prasy, i to różnych kierunków 
politycznych, stale i z różnych okazji 
atakowała min. Becka . 

T y m milej nam o tym dziś pisać, 
gdy, jako dziennik niezależny, podzie­
laliśmy od wielu lat koncepcje politycz­

ne min. B e c k a I staraliśmy się zawsze 
koncepcje te wedle sił i możności uza­
sadniać. Mieliśmy zawsze maximum 
zaufania do min. Becka, do jego wielkiej 
kultury politycznej, inteligencji, zd-dno-
śoi syntetyzowania, wreszcie do trzeź­
wości i realizmu. 

Zawarcie umowy z Wielką Brytanią, 
wprowadzenie Polski na tory wielkiej 
polityki międzynarodowej, ścisłe spre­
cyzowanie warunków pokojowego 
współżycia z Niemcami, a równocześnie 
włączenie Polski do wielkiego bloku 
państw pokojowych na prawach równe 
go partnera — oto realne rezultaty o-
statnich prac min. Becka . 

Wydaje nam się, iż wczorajsza mo­
wa jego zjednała mu nawet dotychcza­
sowych zaciętych przeciwników. Posta­
wiła go w rzędzie osobistości p charak­
terze europejskim. 

0» 

Ols 

zwarta, 
N t t i o l a , t e g o Jego mowa jest nlepo-

- , oszczędna w środ-

ir°*a i ' 1 ) 0 5 8 4 8 w m y ś l -

f'że J e s t
 P r o s t o l i n i j n a. W i -

. n - Beck wyszedł ze znakom! 

h4 
' ¡ 2 / W t y c z n e f Józefa Plłsudskie­

^ N i e n ! a w s z e > P ° u c z a , : 

Pi ki,. y r a*dą jest, że dyplomata Ib' ł̂am a""" 1 J C 5 1 ' z e uypiomai; 
CSa ni P r a w d z J w y polityk i dy 
I N „ 0 "'amie nigdy. Wolno mu o 
K N o l P ł , m o w i ć \ wolno mu nie ujaw-

[> kaS P ° 8 , ą d 0 w - S k o r o t 0 J ' e d n a k 

, <ue Jepo c f r t i i r n t u mc! Kir(4 n r n i u 

> 
\ "*a<ae jego słowo musi b y ć praw 

, ^ryt V . • 
\ a j

 0 l*ycznie min. B e c k nie uczynił 
J ^ v i i n n e g o nowegp oświadczenia 
}k\ J ° p o l s k l w sprawie Bałtyku, 
,H>rą̂  e r ytorialnej Rzeczypospolitej, 

'' c''illi?^VsLW° 3 ny 1 p o k o 3 u ~~ 2 1 1 8 1 1 6 b y " t 
• y ' I S sn m °ddawna. Zaostrzył on ; 

J l R y z o w a ł ' t e zasady, dat im> 
•S^l ^ y a ź n y , że nie może b y ć 
\ ^''łtpHwości, co do Ich zastoso-

Mussolini niezadowolony 

rzy neutralni zapewniają, że dzislej. w u u u p 0 L S K I t 

Koła te zapewniają, że Rzym ma 
wyjazd ministra Ribbentropa do Włoch, 
który przyszedł dość niespodziewanie, 

Manifestacja na cześć min. Becka 
przed gmachem min. 

Warszawa, 5 maja 
(Pait) W dniu "dzisiejszym w (Warszawie 

uformował się pochód pracowników i 
robotników, który przeszedł ulicami mia­
sta przed gmach ministerstwa spraw za­
granicznych, Do pochodu przyłączali się 
przechodnie. Przed ministerstwem oby­
watele stolicy urządzili żywiołową ma­
nifestację na cześć p. ministra Becka. 
Licznie zgromadzone tłumy wypełniły 
nie tylko obszerny dziedziniec minister­
stwa spraw zagranicznych, ale również 
część Placu Marsz. Piłsudskiego, wzno­
sząc okrzyki na cześć ministra Becka. 

Wywołany okrzykami tłumu wyszedł 
na balkon p. minister Beck, który wygło­
sił następujące przemówienie: 

spraw zagranicznych 
„Obywatele, minęły te czasy, gdy po­

litykę zagraniczną prowadziło się za po­
mocą sztuczek dyplomatycznych. 

Polityki zgranicznej zdecydowanej nie 
można prowadzić bez postawy zdecydo­
wanej całego społeczeństwa. 

Pragnąłbym żebyście wiedzieli, że w 
tym gmachu staramy się wyczuć wasze 
uczucia i wasze myśli, i żebyście wie­
rzyli, że staram się ze swoimi współpra­
cownikami prowadzić taką politykę za­
graniczną, do której moglibyście mieć za­
ufanie". 

Po przemówieniu p. ministra wielo­
tysięczne rzesze obywateli manifesto­
wały przez dłuższą chwilę na cześć mini 
stra Becka. 
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Angielska para królewska 
u d o f e s i e c d z i ś d o K a n c B d y 

Londyn, 5 maja. 
( P A T ) . Jutro w Portsmouth, na po­

kładzie transatlantyku „Empress of Au­
stralia" odjedzie angielska para królew­
ska do Kanady. Świta królewska skła­
dać się będzie z 30 osób- W podróży 
przez Atlantyk „Empress of Australia-
eskortować będzie pancernik „Repul-
s e " . Wśród osób towarzyszących pa­
rze królewskie] znajdzie się Jeden an­

gielski i Jeden kanadyjski specjalny spra 
wozdawoa prasowy oraz leden fotograf. 
Przedstawicielem prasy angielskie] bę­
dzie wysłannik Reutera, redaktor Gor­
don Young. P a r a królewska przed od­
jazdem złoży wizyty królOwei-wdowle, 
i księciu Connagubt. Dziś wieczorem 
król wraz z królową i księżniczkami od­
jedzie do Portsmouth. 

za złe Berlinowi pogorszenie stosun­
ków z Polską. Posunięcie to zmierza do 
zaangażowania osi w politykę, która 
ule dałaby Włochom żadnych korzyści, 
a za którą one również musiałyby pła­
cić. 

Przypominają też, że Ciano dwu­
krotnie w ciągu ostatnich tygodni od­
woływał s w ą podróż do Berlina. Rów­
nież podróże Goeringa I generała Brau-
chłtsclia zdają się w s k a z y w a ć na to, że 
Mussolini zachowuje powściągliwość 
wobec kierunku, Jaki polityce osi chda-
noby nadać w Berlinie. 

Kino CASINO 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 
Prestiżowy film 1939 roku iii 
Najnowsze arcydzieło 
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Ł o t w a z a w a r ł a 
p a k t o n i e a g r e s j i z Niemcami 

Ryga , 5 maja. 
(PAT) 'Łotewska agencja telegraficz­

na donosi: Wszczęte ostatnio rozmowy 
z inicjatywy Niemiec, doprowadziły Jo 
zawarcia przez rządy łotewski i nie­
miecki paktu o nieagresji. 

Londyn, 5 maja. 
(United Press ) . Podsekretarz stanu 

w ministerstwie spraw zagranicznych 
Butler na zapytanie pos. Brossonia, od­
powiedział, że Wielka Brytania nie za­
mierza udzielić gwarancyj jednostron­
nych Litwie, Łotwie i Estonii. 

P r z e m ó w i e n i e a m b . R a c z y ń s k i e ­

go w L o n d y n i e 
Londyn, 5 maja. 

(PAT) Edward Raczyński ambasa­
dor R. P. w Londynie wygłosił w cza­
sie śniadania, wydanego na jego cześć 
przez „Manchester Luncheon Club", 
krótkie przemówienie, w którym pod­
kreślił, że Polska zdecydowana jest od­
rzucić wszelkie jednostronne roz\viąza« 
nie sprzeczne z jej honorem. Nie prag­
niemy — powiedział ambasador — uczy 
nić nikomu nic złego, ale jesteśmy 
zawsze gotowi do obrony naszych 
praw. 
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Wyniki wyborów 
na terenie wojew. łódzkiego 
,W niedzielę, 30 kwietnia r. b., w 27 mia­

stach na terenie województwa łódzkiego odby­
ty się wybory samorządów* do rad miejskich. 
Wybory odbyły się wszędzie b. spokojnie przy 
dużej, bo sięgającej 85% frekwencji wyborczej. 

Wyniki wyborów nieoficjalne, Jakie nam u-
dalo się zebrać, przedstawiają się lak nastę­
puje: 

Brzeziny (24 radnych) OZN 8 mandatów, 
Stronnictwo Nar. 6 mandatów, Żydzi 10 man­
datów. 

Głowno (16 radnych) Polacy 14 mandatów, 
Żydzi—2. 

Stryków (12 radnych) OZN — 7 mandatów, 
Żydzi — 5 mandatów. 

Końskie (24 radnych) — OZN 6, P P S — 9, 
Stron. Nar.—1, Żydzi—«. 

Przedbórz: OZN 3, Str. Nar. 7, Żydzi 6. 
Kutno (24 radnych): OZN 9, PPS 10, Żydzi 5. 
Żychlin — OZN 7, PPS 5, Żydzi 4. 
Knśnlewlce (12 radnych) - OZN 9, P P S 1, 

Żydzi 2 mandaty. 
Łask (16 radnych): OZN 8, Str. Nar. — 2 , 

Żydzi — 6. 
Łęczyca (24 radnych) — OZN 13, Str. Nar. 1 

Żydzi—7. 
Ozorków (24 radnych) — OZN 6, PPS—8, 

Str. Nar. 2, Żydzi 8. 
Poddębice (12 radnych) — OZN 5, PPS—2, 

Endecy — 1, Żydzi — 4. 
Aleksandrów (24 radnych) — OZN 5, Str. 

Nar. 2, Niemcy—10, Żydzi — 7. 
Konstantynów (16 radnych) — OZN 6, P P S 

—6, Niemcy — 3, Żydzi — 1. 
, Ruda Pabianicka (24 radnych) — OZN 10, 

PPS—7, Endecy—1 (mieli 8), Niemcy—6. 
Tuszyn (12 radnych) — OZN 5, Endecy 3, 

Inne ugrupowania prorządowe — 1, Żydzi — 3. 
Opoczno — OZN 6, PPS—4, Endecy — 4, 

Żydzi—2. 
Bełchatów — OZN 9, PPS—2, Żydzi—6. 
Sulejów — OZN 1, P P S 5, Endecy 5, inne 

ugrupowania prorządowe 2, Żydzi 3. 
Koniecpol — OZN 8, Żydzi 4. 
Rawa Maz. (16 radnych) — OZN 4, PPS 1, 

Endecy 8, Żydzi 3. 
Nowe Miasto — OZN 8, Żydzi 4 mandaty. 
Biała Rawska (12 radnych)—OZN 8, Żydzi 4. 
Sieradz (24 radnych) — OZN 10, P P S —4, 

Endecy — 4, Żydzi — 6. 
Warta (12 radnych) - OZN 5. PPS 1, Źy 

d z l - 6 . 
Złoczew (16 radnych) — OZN 11, PPS—1, 

Endecy—1, Żydzi—3. 
Szadek (12 radnych) — OZN 2, P P S - 4 , En 

decy—5, Żydzi—1. 
Ogółom dokonano wyboru w 27 miastach 

460 radnych w czym OŻN uzyskał 181 manda 
tów, P P S — 70, Endecy — 56, Inne ugrupowa­
nia prorządowe — 15, Niemcy—19, Żydzi—119. 

Zwraca uwagę katastrofalny spadek liczby 
radnych endeckich: było ich przedtem ¡86, pod 
czas kiedy obecnie weszło do rad miejskich za 
ledwie 56 członków Stronnictwa Narodowego. 

Ogólna liczba radnych Polaków w 27 radach 
miejskich wynosi 322, Niemców 19, oraz Ży­
dów 119. 

Na zakończenie podkreślić należy zmniejsze­
nie się wpływów niemieckich w tych radach 
W poprzednich radach Konstantynowa, Aleksan 
drowa, Rudy Pabianickiej, Tomaszowa Mako­
wieckiego, Zduńskiej Woli było 50 radnych nie 
mieckich, dziś liczba ta ograniczyła się wyłącz 
nie do 24 (19 w małych wyszczególnionych wy 
że] miastach 1 5 w Pabianicach). Miasta Toma­
szów, Zduńska Wola — pozostały bez radnych 
Niemców. 

Z a o b r a z ą P. P r e z y d e n t a 
R z e c z y p o s p o l i t e j 
6 miesięcy więzienia 

W dniu 6 lutego przed kinem „Ars" 
przy ul. Kilińskiego interweniował po­
sterunkowy w awanturze pomiędzy pod 
chmielonymi Feliks.em Sobczakiem i 
Antonim Klinkiewiczem. 

W drodze do komisariatu Kllnkle-
wicz awanturował się tym mocniej, w 
celi w areszcie krzyczał na całe gardło 
i przy tej okazji wyraził się w sposób 
niedopuszczalny o Prezydencie Rzplitej 
i premierze. 

W c z o r a j Klinkiewicz odpowiadał 
przed sądem okręgowym i za to prze­
stępstwo skazany został na pół roku 
więzienia. Skazany, był. już. k a r a n y . . 0 ) 

B o h a t e r s k a p o s t a w a A l b a n i i 
Garstka żołnierzy £le uzbrojonych przez wiele god* 

powstrzymywała wielką armię włoską 
Durazzo, w kwietniu. 

Ody nadeszło do Tirany ultimatum 
włoskie, żądające szeregu znanych u-
'Steptstw w ciągu dwudziestu *zterecb 
godzin, samoloty włoskie już demon­
stracyjnie zgrabnymi kluczami po dzie­
sięć, po dwadzieścia w gromadzie, uno­
siły się nad żyzną ziemią albańską. W 
żyolu prywatnym takie postępowanie 
nazwałoby się po prostu szantażem, ję­
zyk dyplomatyozny chrzci je jednak 
górnolotnie, n a z y w a j ą c wojskowym na­
ciskiem, mającym na celu usprawnienie 
rokowań pokojowych. 

Ody nadeszło do Tirany owo ultima­
tum, król Achmed Zogu, Piotr Wielki 
Albanii, nakazał natychmiastowe rozpo­
częcie przygotowań do wojny. Łatwiej 
jednak było talki rozkaz wydać , nlł przy­
stąpić do Jego wykonania. Albania ni­
gdy przedtem nie myślała o wojnie. Na­
wet s w e pretensje terytorialne do Jugo­
sławii zamierzała zawsze załatwić bez 
rozlewu krwi. Bo Ąlbańczycy są na­
rodem dzielnym ale nie zaborczym. 
W y d a w a ł o im się, że nikomu nie będzie 
sie nigdy chciało wdzierać do ich zapa­
dłego kraju. Rozpoczęto natychmiast 
przygotowania mobilizacyjne. 

Swoista to była mobilizacja. Ludzie 
nie tylko życie s w e musieli oddawać w 

służbę ojczyzny, ale i broń ze sobą przy­
nosić. Zebrało się nieco wolontariuszy 
z prastarą, dawno w świecie kultural­
nym wyszła z użycia bronią. Na poste­
runkach Durazzo stanęło stu dwudzie­
stu ludzi, w Tiranie nie było ich wraz z 
regularną gwardią królewską więcej niż 
dwustu, w Walonie około stu pięćdzie­
sięciu. Podaję te cyfry słownie dlatego, 
aby nie było żadnych pomyłek w ich 
odczytywaniu. , Tak, były 'to cyfry mi­
kroskopijne. 

A naid krajem albańskim leciały eska­
dry samolotów. Z chwili na chwilę co­
raz więcej'. Z chwili na chwilę coraz 
natrętniej szybujących nad ważniejszy­
mi punktami strategicznymi kraju. 

Wreszc ie przyszło to, czego oczeki­
wano oddawna: mieszkańcy Durazzo uj­
rzeli na horyzoncie najpierw gęste dy­
my, a potem szare cielska włoskich pan­
cerników 1 krążowników. Przez pe­
wien czas wisiała jeszcze groźna cisza 
nad zatoką i portem, a potem nagle huk­
nął pierwszy strzał. Detonacja wstrzą­
snęła starymi murami Durazza. W ubo­
gich, niskich izbach tynk posypał się na 
głowy mieszkańców. Wojna włosko-
albatiska rozpoczęła się. 

Obrońcy Durazzo, skąpa, jak już po­
wiedzieliśmy, garstka 120 ludzi, padli w 
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Ofiar u n a F.O.N. 
W Dowództwie Okręgu Korpusu Nr. IV w 

dniach 2, 4 1 5 maja br. złożone zostały nastę­
pujące ofiary na FON. 

1. Bezimiennie — 10 zł. 
2. P. Markowicz Beniamin, Lódź, Szterlinga 

28 — S zł. oraz 5 monet rosyjsk. 1-rublowych 
srebrnych. 

3. Pracownicy wydziału ruchu firmy Karol 
Elsort, Lódź, Żwirki 19 na śclgacz wicepremie­
ra Kwiatkowskiego — 656.50 zł. 

4. p.,por. re i . Oabnfczyk Wiktor, Łódź, ul. 
Główna 51 — l o b i . 6 proc. Poż. Nar. nomln. 
wart. 50 zł. 

5. Robotnicy I majstrzy fjrmy Karol Tloffrlcli 
ter, Lòdi, Kątna 16 — 10.391.06 zł. 

6. P. Izydor Moszkowicz, Lódź, Piotrkowska 
66, — bony Obrony Przeciwlotniczej nomln. 
wart. 60 zł. * 

7. Urzędnicy, robotnicy I pp. Hamburger z 
firmy „Polesie". Lódź, Kątna 16-18 na karabin 
maszynowy — 5896 zł. 

8. I klasa gimnazjum tkack'lego w Lodzi — 
bony Obrony Przeciwlotniczej nomln. wart. 60 
złotych. 

9. Przemysł pończoszniczy „Tamara'* wł. L. 
W. Toporek, Lódź, Ceglelnlana 66 — 2000 zł. 

10. Dozorcy domów z ulicy Alejo Kościuszki 
76 zł. I wzywała swoich kolegów z Innych ulic 
do pójścia Ich śladem. 

11. P. Franciszek Polańczyk, Lódź, ul. Piotr­
kowska 71 — bon Obr Plotn. nominalnej wart. 
20 złotych. 

12. Publiczna szkoła dokształcająca zawo„« 
dowa nr. 5 w Lodzi oraz koło rodzicielskie przy 
tej szkole — 200 zł. 

13. Robotnicy fabryki wyrobów włókienni­
czych ..1TAF", Lódź, ul. Ks. Skorupki 19 - dwu 
dniowy zarobek — 105,74 zł. 

14. Kasa Emerytalno - Pożyczkowa Pracow­
ników Fizycznych L. W. E. K< D. — 500 zł. 

15. Pracownicy, majstrowie I robotnicy f-my 
przedsiębiorstwo budowlano Maurycy Fiszer, 
Lódź, Radwańska 25 — zarobek Jednego dnia 
pracy — 663 zł. 

16. Dzieci szkoły powszechnel w Wołowie, 
powiatu koneckiego 94 chusteczki do nosa, Jako 
skromny, ale płynący z gorących serc dar dzie­
ci kochających żołnierza polskiego. 

17. Pani Iza Marla Landsbergor dla uczcze­
nia zł. pamięci ojca swego Maurycego Poznań­
skiego ofiarowuje na Fon — 20-000 zł. 

18. Uczenlce I uczniowie szkoły powszechnej 
nr. 2. Lódź, Podmiejska 21 — 600 zł. 

19. P. Blelenkof Jan, Lódź, 11 Listopada 181 
— choć bez stałej pracy składa na FON 5 zł. 

20. Pracownicy i firma mechaniczna labryka 
pończoch Al. Zysser, Lódź, Pomorska 41 — 
377,48 zł. niezależnie od tego sama tlrma 40 zł-

21. Wszystkie klasy szkoły powszechnej nr. 
136, Lódź, Żeromskiego 6 gotówką 20 zł. oraz 

jbony Obrony Przeciwlotniczej nomln. wartości 
240 złotych. 

. 22. Członkowie Stowarzyszenia Właśc. Za-
l kładów Gralicznych, Lódź. Piotrkowska 113 — 

2550 zł. oraz Stowarzyszenie z funduszów włas 
nych — 1000 zł. 

23. Samorząd uczniowski szkoły powszech­
ne! nr. 144, Lódź, 11 Listopada 72 — 102 zł. w 
bonach Obrony Przeciwlotnicze], 

24. Towarzystwo Przyjaciół Teatru Żydow­
skiego w Lodzi 3 proc bony Pożyczki Obrony 
Przeciwlotnicze) nomln. wart. 60 zł. 

25. Firma Eliza Restel 1 S-ka, Lódź, Piotr­
kowska 100 — 200 zł. 

26. P. Izaak Drozdowski, Lódź, Narutowicza 
49 — Pożyczkę ObronyPrzecIwlotnlczel nomln. 
wart. 200 zł. 

27. Przedslęblostwo inż. techniczno - han­
dlowe ,.OHM" Sp. z o. o. Lódź, Przojazd 30 — 
216.16 zł. 

28. Pracownicy umysłowi I fizyczni manu­
faktury bawełnianej F- Elsenbraun Sp. Akc, 
Lódź, Piotrkowska 68 na budowę szkoły pilo­
tów w Łodzi — 5178 zł. 

29. Młodzież szkoły powszechnej nr. 131 w 
Lodzi bony Obrony Przeciwlotniczej nominalne) 
wart. 260 zł. 

** 
W Starostwie Grodzkim złożono następujące 

ofiary na FON: 
Abramowicz Lejzer, Piotrkowska 10—1 obi. 

6 proc. Pożyczki Narodowej z 10 kuponami. 
Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Wo-

'. zów I Dorożek na woj. łódzkie, Piłsudskiego 43 
— zł. 956 w gotowlźnle. 

Franciszek Frydman, Kilińskiego 86, 8 mo­
net srebrnych różnych państw. 

Stow. Zaw. Właścicieli Wytwórni Wód Ga­
zowych, Kilińskiego 77 — 300 złotych. 

Wlerbłowskl Harry. Napiórkowskiego 65, — 
. papierośnicę srebrną z dwoma złotymi mono­

gramami. 
Watnlcka Sara, lek. dent., Napiórkowskiego 

65 — 1 obi. 4 proc. pożyczki konsol, wartości 
50 zł. draz z 24 kuponami. 

Halina Moczkowska — 1 branzoletkę złotą. 
Wszystkie wymienione przedmioty 1 pienią­

dze przekazane zostały do Banku Polskiego. 
*» * 

Zarząd, personel I majstrowie firmy Markus 
Kohn zł. 2.205,25 I robotnicy — równowartość 
1 dnia pracy — zł. 3-300.88. 

*• • 
Dyrekcja I pracownicy łódzkiego oddziału 

Zlednoczonych Towarzystw Ubezploczeń: — 
„Generall", „Port" I „Polonia", po wysłuchaniu 
przez, specjalnie zainstalowany w tym celu w 
biurze, radioodbiornik, przemówienia ministra 
Becka, zebrali doraźnie 911 zł. oraz 3 srebrne 
ruble, którą to sumę przeznaczają na FON. Po 
za subskrypcją na Pożyczkę Obrony Przeciw­
lotniczej w kwocie 13 tysięcy zł.. )est to Już 
druga, doraźna zbiórka o charakterze sponta­
nicznym, przeprowadzona przez pracowników 
oddziału. 

Ofiarodawcy wzywają swych kolegów z In­
nych zakładów Ubezpieczeń do wszczęcia po­
dobne] akcji na terenie swych miejsc pracy. 

proch ukoohanej albańskiej ziemi • 
r o w a l l broń przeciw napasłnlWfLpr 
powiadali grzechotem dziecinnych 
binków na ponury ryk armat \ v M e 

kalibru, na złośliwy jazgot kulo" 1""^ 
To Jeszcze nie było wsz/ s t K , . , , M 

było czasu na rozebranie po 
bie amunicji- Stala ona 
skrzyniach i obrońcy Durazzo ju ^ 
chwila zbiegać ze stanowisk w ĵr 
skrzyń, by nakarmić swe G ° , L a H , 8 f ' 
biny. Ale każdy karabin nosi liJJ ju­
kę 'fabryczną, reprezentował 'fr̂ icO' 

łfli« 

ładnie. T o spowodowało szereg 1 1 

W1' pełnie typ, kaliber, e t c Kule 
ne były do owych skrzyń zuP^.spO' 

dzianek i trudności. Obrońcy flfUf 
P M razy musieli nabijać 1 r o i i f * H 

w a ć broń dla tej prostej przycgJJV 
nie od razu natrafili na odpowie0 1' 
bój. , A 

Wedle obserwatorów zagranic 
którzy widzieli walkę o Duralo*» 
S 7 v d e w i n t wioski w Durazzo .„jj szy desant włoski w Durazzo c 
10,000 ludzi, 30 tanków I tf^JSSlr 
był działalnością 40 samolotów' JyJ¿p' 
sklch I bombowców. A jednak 1<U '^il 
zaopatrzonych w przedipoftopo^'a. j > 
nie posiadających dostatecznej l l % r f 
bojów i nje przyzwyczajonych * ° l J 
larnej bitwy opierało Im sie P r z < ^ / 
bojów i nie przyzwyczajonym ~ f t f pi 

ę prr 
długich godzin. Tego pojąć r» e 

po prostu. M 

C z y m wytłumaczyć ten »^\! V ! 
k ł y ? Przecież dzisiaj — w W ^ 
nale z teoretycznych rozważa 1 ' 
gów — wojna polega tylko na ^ f 
tyce I fizyce. Nikogo nie obrLki 
n o i , c z y żołnierz Jest b ° h a 

nie. 
Doświadczenie uurtu 

że tak nie Jest. Doświadczenie 
skie wykazało, że 1 2 0 ludzi P\.j, v 
nych miłością olczyzny, PEW"LJÓ̂ J 
•jznoścl swej sprawy, potraf*. S T JQO R J 

ło i r z e z pięć długich godzin 
większym siłom nieprzyjaciela' & 
bez wiary I zapędzanego w m * 
snej woli na linię frontu. . . u \ 

Dziś już tylko echo w gorąca 
skich roznosi odgłosy wal!k 
Tiranę I Walone. 

•8*5 
cáiy wi£$i 

został w kleszcze okupacji­ y , Qáf., 
F W T > V % 4 . I VT I I - I W I / Ł I V I ; ^ U U L I P M V J F | \ ) v r J i 

w górach trwają Jeszcze walk'-
tam w górach biją się leszczeJ> 0p) 
scy Sklpetarzy o wolność $w«J 
zny*- -tta'"/'] 

A tymczasem Italia nie P 1 * ^ ^ 
na chwilę zalewać Albanii P ^ 
zbrojnych ludzi, ciężkich s a m < 0 W 
dz ; al . W chwili, gdy piszę t e j # 
trzymułe wadomość, że w A | D % A 
duje się Już przeszło dwieście 
ścla pięć tysięcy ż o ł n i e r z y - 5 # i 
A ile tanków, ile s a m o c h o d ó w , ^ , ¿ 1 
t ó w . To nie dla Albanii, to na P» jj* 
dla Albanii. Albania jest obeenj..,,.. 
doskonalą bazą dla wojsk w l o 5 , ^ 

Henryk G m 
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„REPUBLIKA- Nr. 124. Sobota, 6 maja 1939 r. 

" % m A T K I obchodzony będzie w dniu 
jSlowJ, 0 k r e li ł o d z k J Czerwonego Krzyża 
U*- udad6 8 p e o , a l n y °»»chód. Dzled z kół 
Sn Y,. Ą 8 l * d ° przytułków dla staruszek, 

J^SCZB kwiaty ł drobne upominki. Kie-
>*, k « młodzieży zloią w imieniu dzla-
* » w / 1 , t e w szpitalach obdarowując nleza-

"Wkl upominkami 

K̂OSZTY 
UTRZYMANIA W ŁODZI nie ule-

V h0 • 6 S l ą c u ^ c t n l u r. b. żadnym zmianom. 
• % 8 l e d * c n , u komisji wydziału samorządowego 
^ • koszt utrzymania rodziny urzędnl-
^tim , ą o e ' B l t { x 4 " c h 0 s 6 b ' ^ y * 0 * 1 1 w 

1 T*.^ , a m o < i«k w marcu r. b. — zlo-
4 , 7 5 fclennU. 

•Ą ^v?NTrOLA SANITARNA została w z ą d z o -
pf ^kj *' cy«n tygodniu, celem zlustrowania wa-

" ' " " ^ r a y c h w miejscach sprzedaży wód 
WY\7 ^tom oraz owoców. W. wyniku k°n-
% c i i a a ł t u wypadkach splsanq protokuly )S '̂St , U e P 6 > za ujawnione nieporządki 

fj'8* Sch*e,tTZe*anle przepisów sanitarno-porząd-

C < l » t o ^ C Z E P l E N l E OSPY dzieciom urodzonym 
H l i j , , 1 ' 3 8 t r w a w dalszym ciągu i odbywać 
H . d o d a i a 27 maja r. b. włącznie. Szcze-
Kmi n y w u n e «<ł w dozorach sanitarnych ;̂alT,kie,

 1 0 - P " e l " d 86, Żeromskie-
S'rN JK*1. 1 9 ' Lubelskie, 7 Oraz w przy-

ft 

3 0 d « 5.30 po p 0 L 
2/4 

przy 
w godzi-

Ą 

I 

* W ^ J ^ M K a W W dfllu 11 maja 

» <10w„i . ' n a komisie nohnrOw,. T I » « . . l ir . 

2-go komisariatu 
rocznika 1918 i 

îHi "Padał lerenie 2-go komisariatu 
^ » S a , m**'' k ł 6 r > , c h n « w t » k a rozpoczy-

"'•nr od A do M. włącznie. Ponadto ^ f t XY^""7 ° f l A do M. włąoznle. . 

v̂ t̂tkTS18,ę 8tawić"koml8,,j p"y ^ C' **ni*„i „ m ^ « y ^ rocznika 1918 1 
l i * «wL ° a ł e r e n I c komisariatu 

G * U T o r P ° « y n a , ą się na litery od 
wUcznle. 

Jeatr Miejski 
* , e r°wrilctwem Zrzeszenia 

ivc Artystów 
t J P r * y M a do Zarządu Miej-

i - p e s z e n i a A n y s i o w , 
i'.:pV4 B ^ m l a s t o zdecydowało slą powie L uCvradzen,e teatru w Łodzl-

|Nl ^ a t 6 w Przyla ' P- wiceprezydent 
| % i O D e c n o ś c l naczelnika wydzla-
f l 0 ( l u t y P- Wllkoszewskłego. Dele-
N ko i 2 0 ' wiceprezydentem Pur-'Nfc,1 " e r e n c j ę w sprawie zawarcia 

Sie 
^ i l d 0 w i a d u j e u i y , umowa zosta­noNtI? w d n l u d z ' s ^ l s z y m . 

\^IZ\6 f r z e s z o » l a Artystów, które il^4tibQdz!o teatr, stanowią pp.: 
Modrzeńskl i Pletraszkie-

fi i rp,BtkiBu-1Mcl dyiuru)ą następuiące apteki! 
^trr^od. (Limanowskiego 1), A. Kych-

lo.w,ko iJJ Listopada 86). M. Zundelewlcz 
i.t9), r t t « ) S. Bojarski i W. Schatz (Prze-I P ? » 25) 

'¿,3. i w. ocnatz in 
19-n . (Kopernika 26), M. Lipie: 

*>> A. Kowalski i S-ka (Regow-

używ.anlo krami 
O|°logiozneao 

\ &lq^n "apownla 
2 1 1 zdrowej oorę! 

Tylko jeszcze dziś do godz. 19-teJ 
możesz spełnić swój obowiązek obywatelski, subskry­

bując Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
J a k wiadomo, Ministerstwo Skarbu kiego — Al. Kościuszki nr. 19, przyjmu-

postanowlło przedłużyć okres subskryp Je dary w gotówce, w papierach warto 
cyjny o 1 dzień, t. j . do dnia dzisiejsze- ściowych, monety, przedmioty wartoś­

ciowe, Jak również przedmioty inledzia-go do godz. 19-eJ. Jest to więc ostatnia 
okazja dla opieszałych do złożenia do­
wodu prawdziwego patriotyzmu. Śpiesz 
cle dziś do kas subskrypcyjnych. 

*» 
Dary na dozbrojenie Armii przyjmo­

wane są przez lokalne komitety Fundu­
szu Obrony Narodowej. 

Na terenie miasta Lodzi akcie zbiór­
ki prowadzi Miejski Komitet Funduszu 
Obrony Narodowej, mieszczący się w 
wydziale wojskowym Zarządu Miejskie 
go przy ul. Al. Kościuszki nr. 19. 

Wydział wojskowy Zarządu Mlejs 

ne, mosiężne I t. p. złom w godzinach 
od 8 do 15 w dni powszednie. 

Gotówka, przedmioty złoto, srebrne, 
papiery wartościowe, monety mogą być 
składane również w urzędzie wojewódz 
kim łódzkim, ul. Ogrodowa 15 w godzi 
nach od 8 do 15 w dni powszednie. 

Dary w gotówce, w papierach war­
tościowych 1 monety przyjmuje również 
Bank Polski. 

W P.K.O. mogą być składane tylko 
dary w gotówce I papierach wartośclo-

{ w y c h . 

Oficerowie, podoficerowie, s trażacy 
zawodowi oraz personel biurowy Ochot 
niczej Straży Pożarnej m. Lodzi zade­
klarowali kwotę złotych 9.380 na P o ­
życzkę Obrony Przeciwlotniczej. 

Oficerowie, podoficerowie i strażacy 
ochotnicy, zebraną kwotę zł. 264,32, 
przekazują na Fundusz Obrony Narodo 
wej. 

W dniu wczorajszym subskrybowały P.O.P. 
następuiące llrmy ckspodycylno-celno: 

Goldman i Zylber, łódź — flruia i pracow­
nicy — zł. 1.700. S. Jelln 1 I. Rudomln S, A, 
Lódz — firma 1 pracownicy — zł. 13.540. Lu­
dwik Koral Sp. z o. o., Lódź — firma I p r a c — 
zł. 4.700, Bracia Fajgenbauin, Lód/, — firma I 
prac. — zł. 600, „Mitranza" S. A„ ł.ódż — fir­
ma 1 prac. — zł. 8.440. ..Polski Lloyd" S. A 
Warszawa — wszystkie oddziały, firma I pra­
cownicy — zł. 25.000. Północne T-wo Transp. 
I eksped.,.S. A, Warszawa, — wszystkie oddzla 
ły — firma 1 pracown. zł. 3S.720. „Rapld" Sp. 
z o.o, Łódź — firma zł. 10.000, pracownicy od 
działu łódz. zł. 1.180, Stanisław Rublnszta]n I 
S-ka, Lódź, firma I pracown. zł. 1.980, Schen-
ker i S-ka, S. A., Warszawa — flrmn zł. 16.000 
pracown. oddziału łódz. zł. 2.080, Bracia Szcze­
cińscy, Lódź — firma I pracown. z}. 9.860. 
„Warrant", S. A. Lódź — firma I pracownicy— 
zł. 13.680. 

. * 

Członkowie Stow. Drobnych Kunców (PI. 
Wolności 3) subskrybowali P.O.P. przez Łódz­
ki Spółdzielczy Bank Dyskontowy na sume zł. 
6.580. 

W ł a m a n i e do s k ł a d u jedwak 
A.L. Rabtnowicza przy ul. Piotrkowskiej 10. — Złodzieje roz­

pruli kasę i zabrali większą sumę pieniędzy 
Zuchwałego włamania dokonali nie-

ujęci dotąd sprawcy do sklepu jedwabi 
i materiałów wełnianych A. L. Rabi/no-
wicza przy ul. Piotrkowskiej 10. 

Złoczyńcy rozpruli kasę rakami I 
wydostali z nie] około 50U0 zł. w gotów 
ce oraz papiery wartościowe I weksle 
na ogólną sumę około 8000 zt. 

Jak ustalono, włamywacze dostali 
się do sklepu przez lokal Centralnego 
Stowarzyszenia Kupców 1 Przemysłów 
ców, mleszcący się nad magazynem — ! 
Przez wyrąbany otwór w podtodzl n a ' 

pierwszym piętrze i w suficie lokalu par 
terowego opuścili się na półki i po nich 
zeszli na dół. 

Poszkodowany uniknął tylko przez 
przypadek większej straty, gdyż w ma­
łe] kasie podręcznej znajdowała się su­
ma znacznie większa. 

Tą samą drogą, oczekując następnie 
w podwórzu aż do otwarcia bramy — 
złodzieje uszli przez nikogo nie zauwa­
żeni. 

Dochodzenie prowadzi wydział śled­
czy. (1) 

Nowe pracy dla włókniarzy 
Propozycja ministerstwa opieki społecznej. — Zatarg w Widzewskiej Manufak­

turze.—Konferencja związków w inspektoracie pracy 
Wi dniu dzisiejszym nadejść ma z mi­

nisterstwa opieki społecznej pismo, za­
wierające propozycje pod adresem prze­
mysłu i związków zawodowych włóknia. 
rzy. 

J a k się dowiadujemy, w piśmie tym 
ministerstwo zaproponuje przedłużenie 
obowiązujących obecnie warunków pra­
cy i płacy na okres jednego roku. 

Komisje powołane dla ustalenia no­
wych norm obsługi maszyn 1 wrzecion 
oraz regulaminu dla delegatów mają pra­
cować w dalszym ciągu, celem zakończe­
nia swych prac. W razie gdyby w ciągu 

6 miesięcy prace te nie zostały zakoń­
czone — ministerstwo proponuje zarżą, 
dzenie dobrowolnego arbitrażu. 

Poza tym ministerstwo ma zapropo­
nować przemysłowi i związkom odbycie 
wspólnych końlerencyj dla ustalenia sta­
wek płac przy przerabianiu kotoniny i 
innych mieszanek oraz cennika płac dla 
wykończało i łarbiarń tkanin jedwab­
nych. 

Po otrzymaniu tych propozycyj za­
równo organizacje przemysłowe jak i 
związki robotnicze zwołają specjalne po-

Kucharska skazana na 15 lat wiezienia 
Warszawa, 5 maja 

W dniu dzisiejszym o godz. 1.15 Sąd 
Okręgowy w Warszawie, ogłosił wyrok 
skazujący Julię Kucharską, żonę adwo­
kata za zabójstwo brata swego, hu . 
Gierszewskiego na 15 lat więzienia z 

siedzenia, celem zajęcia 
stanowiska. 

odpowiedniego 

. * 

W zakładach przemysłowych Wi­
dzewskiej Manulaktury wybuchł wczoraj 
zatarg, 

Firma zawiadomiła robotników, że z 
owodu chwilowego braku gotówki nie 
cdzie mogła dokonać wypłaty. Z tego 

samego powodu nie wykupiono transpor­
tu bawełny, co spowodowało unierucho­
mienie przędzalni. 

Robotnicy wydziału ruchu w liczbie 
300 osób rozpoczęli strajk, zaś delega­
cja robotników wszystkich oddziałów in­
terweniowała w inspekcji pracy oraz w 
starostwie grodzkim. 

*» 
W przyszłym tygodniu ma być zwoła­

na przez okręgową inspekcję pracy kon. 
lerencja z przedstawicielami wszystkich 

pozbawieniem praw obywatelskich 1 ho- j związków zawodowych, działających na 
norowych na lat 10, zaś adw. Wiesława, terenie Łodzi. 
Kucharskiego, męża oskarżonej za zło 
żenię fałszywych zeznań na rok i 6 mies. 
więzienia z pozbawieniem praw honoro­
wych i obywatelskich na lat 5 . 

Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie. 

Służąca okradła 
Tłumaczy się, że chciała zakosztować luksusu 

Eufemia Łazicka, 20-letnia służąca, 
w styczniu rb-, skorzystawszy z nie­
obecności swych pracodawców, okradła 
ich doszczętnie 1 z gotówką I gardero­
bą, łącznie na 1700 zł. zbiegła. 

Ujęto ją, dzięki listom gończym w 
Warszawie, gdzie znów była w obo­
wiązku, ale gdzie zameldowała się pod 
fałszywym nazwiskiem na podstawie 
cudzie! metryki jako W a c ł a w a Ostrow­
ska. 

Wczoraj Łazicka odpowiadała przed 
sądem okręgowym w Lodzi. 

Oskarżona przyznała się do winy i 
na swe usorawiedliwienie. przytoczyła 

niezwykłe okoliczności. Oto „wszyst­
kiemu winne były... książki". Łazicka 
czytała dużo powieści z życia sfer „ w y 
wrotowych" i chciała zakosztować tży-
cia ludzi z wielkich hotelów i wagonów 
sypialnych-

Sądziła, że skradzione rzeczy i go­
tówka, razem na 1700 złotych, będą 
owym kluczem .do wrót wytwornego 
Sezamu. 

Omyliła się. Wróciła w Warszawie 
na służbę, a wczoraj została skazana na 
8 miesięcy — na szczęście z zawiesze­
niem. (1). 

Celem tej konferencji jest omówienie 
spraw wymagających interwencji in­
spekcji pracy. Związki przygotowują 
już materiał, który będzie na konferencji 
przedstawiony w formie postulatów. 

Raptowne ochłodzenie 
Po pięknych I niemal upalnych dniach nastą­

piło raptowne oziębienie. Maj, najpiękniejszy 
zwykle miesiąc wiosny, rozpoczął slą w tym 
roku pod znakiem deszczu i chłodu. 

Wczoraj termometry wskazywały w Lodzi 
rano zaledwie 4 stopnie powyż«| zera. W połu­
dnie rtęć podniosła (le o Jedną kreską. 

Chłody ma]ą potrwać Jednak nic długo. Od 
soboty — według meteorologów — napływać 
pocznie nad Polską powietrze cieplejsze z kie­
runków południowych. Przyszły tydzień |uż ma 
być ciepły 1 sjoneczuy. 
»••»•»»•»•»••»•<»••••••••••••••• 

Nieście pomoc 
naibiednielszwm 



Wstrząsająca tragedi 
Człowiek dojrzały i żonaty zakochał się w 16-letniej d z i e w c z y n i e . - 2 - k r o t n i e 

pociągnięty do odpowiedzialności sądowej, targnął się na swoje życie 
. . . . 1 « . mm - - _ J. «. . « 1 / _ m m . . . . A . Ł I Ł R O - J . i i m I Na wokandzie sądu okręgowego zna 

lazła się w dniu wczorajszym sprawa 
przeciwko Zygmuntowi Kaczmarkowi, 
zamieszkałemu w Rudzie Pabianickiej, 
oskarżonemu o uprowadzenie nieletniej. 

Sąd, przystępując do rozpatrzenia 
sprawy, stwierdził, że oskarżony się 
nie stawił. Jeden ze świadków wyja­
śnił, iż Kaczmarek ule przybył, gdyż 
poprzedniego dnia popełnił zamach sa­
mobójczy, 1, ciężko postrzelony w gło-
w ę , walczy ze śmiercią w szpitalu-

Z polecenia sądu została ta okolicz­
ność zbadana: okazało się, że tak jest 
Istotnie l' że stan oskarżonego jest bar­
dzo groźny. 

Sprawa ta ma niezwykłe podłoże. 
Kaczmarek, człowiek żenaty w wie­

ku średnim, pokochał 16-letnlą Fe'.lksę 
Lesmanównę. Uprowadził 1ą z domu ro­
dzicielskiego i przez dłuższy czas ukry­
wał się z młodą dziewczyną, która 
zresztą była mu wzajemna, w Płocku. 
Naskutek meldunku rodziców — policja 
odnalazła obojga w Płocku I młoda 
dziewczyna została odstawiona do ro 
dziców, a Kaczmarek — stawiony przed 
sąd. 

\ Wyrokiem sądu okręgowego w L o ­
ry 

ZAPANUJE 

nad 
wszystkimi 
sercami 

OCZARUJE 
urokiem 
i wdziękiem 

ROZPROMIENI 
słoneczną 
radością 

WZRUSZY 
uśmiechem 
poprzez 
Izy 

siMon 

dzi — Kaczmarek skazany został na 
8 miesięcy wlęztenia. Sąd apelacyjny 
wykonanie tej Rary mu zawiesił. 

Ale, niepomny tego wyroku, snać 
nie rozumiejący życia bez ukochanej — 
Kaczmarek w dniu 7 grudnia r. ub. 
znów skłonił młodą niewiastę do pono­
wnej ucieczki. Naskutek nowego mel­
dunku rodziców i tym razem pare ujęto, 

i Kaczmarek został po r a z drugi pocią­
gnięty do odpowiedzialności karnej-

T a sprawą miała się odbyć właśnie 
wczoraj . 

Czując się w sytuacji bez wyjścia, 
niezdolny do stłumienia w sobie uczu­
cia — próbował Kaczmarek przy pomo­
cy kuli rewolwerowej rozciąć węzeł 
gordyjski, w jaki go zaplątało życie.. . (I) 

C z y w i e c i e ż e : 
KENTUCKY — to wymarzony kraj Wielkiej Przygody 

— t 0 w s P a n i a , y f i l m - doprowadzony do najwyższej perfekcji barw 
KENTUCKY — to poemat miłości, poświęcenia, bohaterstwa 
KENTUCKY — to arcydzieło światowej sławy, które ukaże się wkrótce w Łodzi 
KENTUCKY — to symfonia wspaniałej gry aktorskiej — w roi. głównych 

boretła Young i R. Greene 
Dwaj awanturnicy skazani 

przez sąd starościński na 2 tygodnie 
bezwzględnego aresztu każdy 

TEATR MIEJSKI. „ jll* 
Po kilkudniowej przerwie łódzki 1 e ' j , ^ * 

ski wznawia swą pracę. Teatr, Ja* V,ui' 
objęło Zrzeszenie Artystów Łódzkicl1 ' L ,r 
Miejskich. Przedstawienia odbywać . 
gularnie. u , W 

Dzisiaj, w sobotę, dana będzie ° n *V ,# ' 
po pot. baśń dramatyczna Lucjan* W YTFL 
czarowane Koło", raj o godz. 8.30 w i e ¿ ^ 1 
na historyczna sztuka W. Sardou. 'fótctir 

Sans-Gene", w reżyserii Zygmunta Biej j \ T F 
. o a z udziałem Janiny BiesiadeckM ^ 
skiej, Reńskiej, Biesiadeckiego, E. W 
go, Czerwińskiego, Pietraszkiewicza. ^ yfitf 

W niedzielę o godz. 4-ej po poł. ̂  ^ 
„Madame Sans-Gene" w premierowe) 

•W niedzielę, 7-go maja b. r.. ° i0. 
przed poł. w sali Zjednocz. Zakładów * ? „( 
niczych Sch eiblera i Grohmana pr* y " i , ^ ! 
dzalnianoj Nr. 68, człokowie I ognislka ^ 
kursów społecznych na Chojnach od»i' 
kę w 3-ch aktach p. t. „Popiel'. . j , mr 

Inscenizowana baśń o Popielu * ° s l 

sana przez jednego ze słuchaczy kursu. 

Z MIEJSKICH KURSÓW, S^f^É 

Przed sądem starościńskim stanął w 
dniu wczorajszym J a n Feliks Strohbach, 
zam. przy ul. Orlej Nr. 3, urzędnik Ban­
ku Zw. Niemieckich Spółek Zarobko­
wych przy Al. Kościuszki, zatrzymany w 
dniu 20 kwietnia na ulicy Piotrkowskiej, 
w nocy, w chwili, gdy strzelał ze strasza­
ka na wiwat, zakłócając spokój i wy­
wołując zbiegowisko. 

Winny zakłócenia spokoju publiczne­
go został zatrzymany. O zajściu spisano 
protokół, zaś w dniu wczorajszym sąd 

skazał Strohbacha na 
względnego aresztu. 

2 tygodnie bez-

Jednocześnie przed sądem odpowia­
dał Roman Opic, zam, przy ul. klono­
wej 6. Opić wezwany został do Zarządu 
Miejskiego, celem udzielenia wyjaśnień 
odnośnie swego syna, który zbiegł niele­
galnie do Niemiec. Podczas indagowania 
go, Opic wyraził się lekceważąco o Pań­
stwie Polskim. 

Został on skazany przez sąd na 2 ty-
(v) godnie bezwzględnego aresztu 

Wyścigi konne w Rudzie 
Program gonitw na dzień dzisiejszy 

w swej 
najnowsze] 
komedii p. t. 

WKRÓTCE 

„PALĄCE"! 

Zapisy na trzeci dzień wyścigów konnych w 
Rudzie przedstawiają się następująco: 

GONNITW A I. 
Nagroda 1.200 zł. Przeszkody, dla 4-1. 1 st. koni. 

Dystans 3.600 nitr. 
Ottawa — p. Królikowskiego. 
Tęczyn — p. Jackowskiej. 
La Veine — hr. Rostworowskiego. 

GONITWA II. 
Nagroda 1.200 zł. dla 3-1. og. I kl. 

Dystans 1.600 intr. 
Łydynla — p. Litewskiego i Mikko. 
Tango II — p. Mieczkowskiego. 
Orion — p. Stokowskiej. 
Bar — p. Szwarcszta?n. 

GONITWA III. 
Nagroda 1000 zł. — dla 3-1. koni. 

Dystans 2.100 mtr. 
Toast — p. Wężyka. 
Boliwia — p. Szulginowe]. 
Bari — p. Bronikowskiego. 
Ballada II — p. Bronikowskiego 

GONITWA IV. 
Nagroda 1.500 zt. — dla 4-1. I st. og. I kl. 

Dystans 1.600 mtr. 
Pommery — p. Enderów. 
Renta — st. Podhalanka. 

GONITWA V. 
Nagroda 800 zt. — dla 1-1. I st, koni. 

Dystans 2.100 mtr. 
Omesan — p. Gawłowicza. 
Ogaden (bez bata) — p. Bukowieckiego. 
Sęp — p. Bukowskiego. 

KLUB DEMOKRATYCZNY W ŁODZI. 
Klub Demokratyczny w Łodzi urządza w nie­

dzielę, dnia,7-go maja o godz. 12-ej w południe 
W lokalu własnym (ul. Kilińskiego Nr. 49, m. 1) 
uroczystą akademię dla uczczenia pamięci bo­
jownika o Niepodległość i Demokrację Szymona 
Konarskiego w setną rocznicę jego męczeńskiej 
śmierci 

Na program akademii złożą się: słowo wstęp­
ne d-ra St. Więckowskiego, prelekcja o Szymo­
nie Konarskim którą wygłosi prof. Witold Łu­
kaszewicz z Warszawy ortiz część artystyczna. 

Bilety do nabycia codziennie w lokalu Klubu 

Omen — p. Filipowicza. 
Donka — p. Płoszajsklej. 

GONITWA VI. 
Nagroda 900 zl. — d|a 3-1. koni. 

Dystans 1.600 mtr. 
Łobuz — P- Litewski i Mikko. 
Kostrzewa — p. Boryokiego. 
Jerry II — P' Bronikowskiego. 
Begonia — P. Kowerskiego. 
Iwa — P- Wójcika. 
Partyzant — p. Szaniawskiego. 
Chwat — p. Stokowskiej. 
Oppeln — st. Podhalanka. 
Eliminator — p. Wodzińskiego. 
Amorek — st. Nałęcz. 

GONITWA VH. 
Nagroda 900 zl. — dla 4-1. I st. koni. 

Dystans 1.300 mtr. 
Turcja — p. Gawlowicza. 
Rusałka — p. Enderów. 
Honwed — p. Harlanda. 
Korona — p. Kotlarskiej. 
Nelly Agnes — p. Wójcika. 
Pyszna — p. Nauruza. 
Willa — p. Matuszewskiego. 
RUbenzahl — p. Andrycza. 

NASZE TYPY. 
1. Tęczyn. Ottawa. 
2- Orion. Tango II. 
3. st, Bronikowskiego Toast. 
4. Renta. 
5. Ogaden. Omesan. 
6- Jerry II. Amorek. Oppeln. 
7. Nelly Agnes. Rusałka. Turcja. 
Początek wyścigów o godz. 3-e|. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI Ł ó D Z K l E 

POLSKIEGO RADIA. n k u , A 
SOBOTA, dnia 6-go maja 1939 ro» J j g 

5.30-5.35: Pieśń „Kto się w CC 
6.35: Muzyka poranna (płyty). 6 , 3 v łOO^',,! 
nastyka. 6.50—7.00: Muzyka (płyty)- .', (ply1' 
Dziennik poranny. 7.15—8.00: Mu*/ ;^ W , 
8.00-8.10: Audycja dla szkół. 8 .10-» l ffi e *** 
wa. 11.00—11.25: Audycja dla szkół: ,.»P j i # 
piosenki' — prowadzi Tadeusz May*11 jvcj» v 

11.30: Muzyka (płyty). 11.30-11.57: A u " 
poborowych. Kf*kid1: 

11.57—12.03: Sygnał czasu i hejnał F ^ K , 
12.03—13.00: Audycja południowa. I J V,K"; t 
Przerwa. 14.00—14.10: Pieśni majowej ^ I P 
wa). 14.10-14.50: Muzyka rozrywkowa ^ U 
Orkiestry Rozgłośni Katowickiej P??. 
rosława Leszczyńskiego. 14.50— V5 profV 
wiadomości giełdowe i odczyta"' 6 . J l c i i 
15.00-15.30: Teatr Wyobraźni dla 
storia o ziemnych ludkach" według °P B ł V^ 
Juliana Eysmonda z ilustracją W ? 0 W , A . 
Drege-Schilowej. 15.30—16.00: Muzyka j c. 
w wyk. Orkiestry Rozgłośni P<»' l 8 n !n , .nfl i kji' 
Eugeniusza Raabego. 16.00—16.08: V . I O I F \ 
południowy. 16.08-16.20: Wiadomo*"1 

cze. 16.20—16.35: Kronika literacka W pu|j!» 
niu Folmera Wisti, dyrektora Instytu'"^(fj 
go w Warszawie. 16.35—17.00: Pi"'" ' sjtifi 1 

go Ravel», w wyk. Walerii Jędrze)*" J 
prań) — ze Lwowa. M»i0, I 

17.00—18,00: Transmisja Nabożeństwa | 
z Kaplcy Matki Boskiej na Jasnel F/OF 
Częstochowie. Kazanie wygl° s l ,fr 
Natkański. ^.fl*" 

18,00—18.25: „Praca" montaż UteracK 
ny w układzie Mariana Piecha la- VM* 

18.25-18.30: Wiadomości sportowe ' o B PM, 
18.30-19.15: Audycja dla Polaków *» FITY 

1) Gawęda. 2) „Dlaczego ś w ę c i j 1 1 ? J) 
pogad, Stanisława Nowakowskiej „ ^, 
Kurpiach" audycja słowno-mu*yc j 0 j . 
cowaniu Zofii Mierzwińskiej 1 

Nasz reporter zanotował: 
. U . . . . . , Ł . . . T T - I . - L . . ^ . . . . . M 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Felsztyń 

skiego Nr. 25 zażyła w celu samobójczym lumi­
nalu 26-letnia Leokadia Werner, obotnica ra-
bryczna. W s t a n i e ciężkim przewieziono despe-
ratkę do szpitala. Przyczyny rozpaczliwego kro­
ku młodej kobiety na razie nie ustalono. 

• 
Na ulicy Limanowskiego najechana zosta'a 

przez dorożkę 34-letnia Fajga Małyniak, zam. 
w Aleksandrowie, odnosząc obrażenia głowy i 
tułowia. Ranną opatrzono na miejscu. 

• 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Malinowej 
45 w czasie czyszczenia ubrań, podczas wy 

dysława Macury. u» » 
19.15—20.00: Koncert rozrywkowy \ j y y 

Wykonawcy: Orkiestra R°z?'°/,,|ei!<>' „.»' 
pod dyr. Tadeusza S e r e d y ń ^ . J ^ 
Short — piosenki, Jadwiga 
fortepian. jCtłf" 

20.00—20.15: Utwory ksylofonowe J 
w wyk. kompozytora (płyty); RCTTL"' 
- ort i r . n_i i.nn^>>rtu * 20.15—20.35: Dalszy ciąg koncertu 
go (ze Lwowa). go (ze LwowaJ. 

20.35-21.00: Audycje Informacyi"?- . 
wieczorny (20.40). Wiadomo^6' M a ­
giczne. Wiadomości sportowe. i 
gram na jutro. . / ' i 

21.00-22.55: .Miłość cygańska". W 
3-ch aktach Franciszka Lahaf*' R FT>>$ 
cy: Mała Orkiestra ł Chór P< ^ 
Zdzisława Górzyńskiego ora* 
równik chóru Stanisław Nawrot- J 

22.55-23.00: Wiadomości bieżące. . „flil" 
23.00—23.05: Ostatnie wiadomoie1 ^ c ;nV 

czornego. Komunikat meteoro' 0 1 

AUDYCJE Z A G R A N l C Z ^ i X / 
EDEN: „Dorotea" — °9'm , e tf»" 20.15—WIEDEŃ 

Bilety do nabycia codziennie w lokalu Klubu Nr. 45 w czasie czyszczenia ubrań, podczas wy- \ poraniony został no 
miedzy śodz 19 a 21 oraz w dniu akademii przy buchu benzyny oparzona została 34-lelnia Ja-.Konstanty Saar. P 
wejściu d w ' 2 a Borkowska, odnosząc rany twarzy i rąk, I głowy, twarzy i rąk. 

Pożar w zarodku stłumiono. Ranną opatrzyło 
pogotowie i przewiozło ją do lecznicy. * 

54-letni Michał Wierzbicki (Krakusa 17) w 
mieszkaniu przy ulicy Smolnej Nr. 24 pobity zo 
stał przez kilku osobników, odnosząc rany gło-, 
wy i twarzy, Rannego przewieziono do szpitala. | 

Na posesji przy ulicy Włocławskiej Nr. 11 
kopnięty został przez konia 39-letni woźnica 
Stanisław Kuśmirek, odnosząc obrażenia jamy 
brzusznej. Pogotowie przewiozło poszkodowane­
go do lecznicy. 

W podwórzu domu przy ulicy Borowej 16 
poraniony został nożami w czasie bójki 35-letni 
Konstanty Saar. Poszkodowany odniósł rany 

BACZNOŚĆ, PODOFICEROWIE*! , 
Zarząd i komenda koła O g ó ' " " , Y 

Podoficerów Rezerwy w Łodzi w*» j f l « j j 
kich członków do wzięcia udziału Ą 
ja r. b. w strzelaniu z broni V°> LTT«KN 
kalibrowej, które odbędą się »» * rV 
skowej na „Mani" (krańcowy P r t y i B le 9.\RJ 
Strzelanie rozpocznie się, punktua j_ c f, 
nie 8-ej rano. Pożądane jest, >B\,,TTKLĄ 
wie (w razie pogody) przybyli n» *' w ' J , ,1 
z rodzinami, gdyż obok strzeln' 6' ft\>>.(\ 
zamkniętym urządzona zostanie . (¡0 
członków, ich rodzin I zapros* o n y 

którą wstęp jest bezpłatny. ^ ^ 

AUTOBUSY NA WIŚNIOWAJ,,,.. 'Y. 
Z dniem 23 kwietnia r. b. w*° j^d* JM 

komunikacja autobusowa na li"" e „ 
riowa-Góra. Autobusy odchodź*. f ł^jr 
dworca autobusowego, przy u ' j*). \ 
Nr. 126 (dojazd tramwajami 10 
informacyj udziela się telefonie*"1 



„REPUBLIKA" Nr. 124. Sobota, 6 maja 1939 r. 

W R A Ż E N I E N O W Y M I N . B E C K A Z A G R A N I C A 
"owolenie w Londynie i Paryżu. — Stanowisko Polski pokrywa się> 

z intencjami Anglii. — Co piszą Niemcy? 
M Londyn, 5 maja. I raieckiemu pozostawiały 

> ł a i & a . mjnistra Becka w y - ' drzwi do rokowań. 
JpAT) 

' 'aia u, u " ! ' " "UI1I3UU o c v i i a w y 

Wj-CI, londyńskich kolach rządo 

NwÄ ZADOWOLENIE. ? n , c y p l , t 0 w i P A - T - miarodajni rze baraci" 0 f | i c e oświadczyli, że 
/a n'cznvoi u e g 0 "" '"tetra spraw za 

r 6 w noc2eśni 'e U I l l i a r k o w a , I I » » ^ s t 

P e klara B
C h R D . Ż O STANOWCZA, 

i? * t y S B e c k a — i a k podkreśla 
! ° p°lsk « « l a c h — Precyzuje stanowis 
f a w s n o c S . r . c ż a d a " kanclerza Hitle-\M żarł , , ^ k wyraźny, że nie może 
I'll.* ŁHIUlll Al. . ,. . a 

. ™lskl n ~~ Precyzuje stanowi; 
F w 8 n ' £ 0 b e c żądań kanclerza Iiitle 

iafu1 ,_żad«ych wątpliwości co do tego, 
r . . ^ żywotne interesy Polski. 

„Równocześnie zaś — lak zaznaczo-
a dr. a e k l a r a c j a polska nie zamyka dro 
5tro„, e x ,( e ntu alnych rokowań, o Heby 
Knela "'emiecka istotnie rokowań pra-
*vs»„i 0 s l e- z a ś tyczy obu warunków, 
kt6rvS?tych p r / e z ministra Becka, od 
nione r o k°wanla musza być uzalez-
1 D oj? f t

a mianowicie: pokojowe zamiary 
siorrnM,°W e metody postępowania, to 
^wffli W a n l e t a k l o pokrywa się ze sta 

W l s k , em Anglii. 

Soliti Bgog F rancj i 
(it . P a r y ż , 5 maja. 

^laSSLid P r e s s ) . Kola urzędowe oś-
tyfcuwTi 2 6 Francja całkowicie solida 
«6cka. z t r e ś c l ą m 0 w y m l n l s t r a 

Dr*eLl°!ach Politycznych mówią, że 
tieniuT',enie P " y całkowitym podkrę­
c a ł o k o | ° w y c h intencyi Polski za-
H k o M

u s t c p y ' Precyzujące jej stano­
wi w sposób bardzo stanowczy. 

^Wowi i a t m e m o r a n d u m wreczora 

P a r y ż , 5 maja. 
(United Press) . Prasa francuska przy 

nosi mowę ministra Becka w pełnym 
brzmieniu lub w obszernych streszcze­
niach. Komentarzy na razie braki jednak 
że w krótkich uwagach dzienniki bez 
wyjątku 
A P R O B U J Ą W CAŁE.l ROZCIĄGŁO­

ŚCI W Y W O D Y MINISTRA BECKA 
i wyrażają słowa uznania dla Ich sta­
nowczości politycznej z dużą doza po­
wściągliwości. 

W e wszystkich dziennikach popołud 

dalej otwartej niowych przemówienie ministra Becka 
zamieszczono pod wielkimi tytularni na 
najbardziej czołowych miejscach. 

Głosy p r a s y w ł o s k i e j 

Rzym, 5 maja . 
(PAT) W artykule p. t. ,.Nie przesa­

dzać" Virginio Gaydà pisze na łamach 
..Giornale ("Italia", że nio jest chwila; dowi warszawskiemu decyzje w s p r a 

czonym do anglelsko-francuskiej polity 
ki okrążenia, oraz nad interpretacją 
W a r s z a w y , dotycząca wypowiedzenia 
przez Berlin traktatu z 1934 r. 

Stwierdziwszy, że szczególnie inte­
resować musi ustęp mowy, dotyczący, 
stanowiska Polski wobec żadari niemiec 
kich, Gayda daje szereg rad Polsce i 
oświadcza, że Włochy pozostawiają rzą 

po temu, aby zatrzymywać się nad 
wszystkimi sprawami, poruszonymi w 
mowie min. Becka, a zwłaszcza nad no­
wym paktem wzajemne! pomocy prze­
ciw agresil, który wvria?e sle być włą 

wie problemu otwartego od 1919 r., któ 
ry zmierza dzisiaj ku fazie rozstrzyga­
jącej. 

Duże w r a ż e n i e w Gdańsku 

Niemcy wybijają szyby 
w m i e s i k o n S a c h i » o B « a l « ó w 

Berlin, 5 maja. 
(PAT) Ze Śląska Opolskiego dono­

szą o dalszych wypadkach wybicia szyb 
w powiecie strzeleckim. Wybito szyby 
w Imielnicy w oknach szkoły polskiej. 
W tym samym mieście wybito okna w 

Grand-Rino 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 
OSTATNIE 2 DNI! 
Dziś 2 PORANKI 
O E. 12 1 2 n r g r 
Ceny miejsc Q g 

mieszkaniu nauczyciela polskiego oraz 
w szeregu domach polskich. Również 
w Centawie obrzucono szkolę polską 
kamieniami. W Błotnicy wybito rów­
nież szyby w mieszkaniach polskich- — 
Sprawców dotąd nie pochwycono. 

I 4 0 9 1 

>^°*1 n S L . m e . n i 0 r a n d u m wręczonego 
i f f ' źo ff ' e c k i e m " . rzecznik ośwlad 
S T ^ y Ä T ^ y m a n e w t o n i e 

> obitym H tf^^S****™ ? ° P a r t o •>'B«bitrń, V W U E R G I C Z U Y M J 

I ^ C o ^y0^. prawnym 
•aurn wręczone rządowi nie 

k-^.-^^ *tv Ks-̂ Ł. 

, r < > w n n ~ P r a w n y m . ° a ; 
x * ^ H . . ™ ° W A ministra Becka jak 

KINO 

2 ' 4 ' «• 8, io. 

N d 

Wielki 
film 
0 miłości, 
boha'tenstwie 
1 szpiegostwie 

V ^ A R N A 
i ^ V ^ B e r m a n 

Ce 

Młodzież szkolna na ścigacza 
Oto wykaz szkół, które wpłaciły na ścigacz 

w biurze oddziału grodzkiego Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej w Łodzi, ul. Andrzeja Nr, 3: 

Szkoła powszechna Nr. 4 wpłaciła źt. 30, 
szkoła powsz, Nr. 30 wpłać. zł. 40, szkoła powsz. 
Nr. 33 wplac. zł. 22.30, szkoła powsz. Nr. 40 
wplac. zł. 30, szkoła powsz. Nr. 41 wplac. zl. 55, 
szkoła powsz. Nr. 52 wplac. zl. 30, szkoła po­
wszechna Nr."81 "wplac. zl. 307" szkoła pOwSZ. 

S.JKpfffit zjc_40f7*zkolg powsz. Nr. 102 
wpjac. zł. 20, szkoła powsz. Nr. 112 wpłaciła 
zł. 25, szkoła powsz. Nr. 122 wpłać. zł. 15; 

szkoła powsz. Nr. 127 wpłać. zł. 30, szkoła po­
wszechna Nr. 138 wpłać. zł. 40, szkoła powsz. 
Nr. 143 wplac. zł. 30, szkoła powsz. Nr. 1 4 S 
wpłąc. zł. 15, szkoła powsz. Nr. 157 wplac. zł. 40. 

Miejskie Gimn. Kupieckie Męskie wpłaciło 
zł. 60, Tow. Szerz, Pracy Zaw. wśród Kobiet 
Żyd. „Praca" wpłać. zł. 60, Gimn. A. Zimow­
skiego wpłać. zl. 22.15, Gimn. Społeczne wplac. 
zł. 31.75, Gimn. I Szkoła Mech. Tow. Salezjań­
skiego w Łodzi wplac. zł. 40, I-sze Liceum^ 
Gimn. i Szkota Powsz. Tow. Szkół Żydowskich 
wpłaciła złotych 50, Gimn. Żeńskie lm. E. Orze­
szkowej wplac. zł. 41.75, Kursy Kroju Musiało-
wieżowe) wpłać. zł. 32, Pryw. Gimn. Żeńskie 
J . Czapczyńskicj wplac. zi. 50, Pryw. Gimn. 
Żeńskie M. Hochstelnowei wpłać, z 

T r z y SERCA 
na pozostałe seanse III — 85 gr., II — 1.09, I— 1.50. 

Tragedie i zbrodnie na wsi 
Wskutek zaprószenia ognia, cnegdaj 

o godzinie 5-ej rano wybuch! pożar 
we młynie we wsi Lubośnia, gminy 
Szczerców powiatu łaskiego. 

Mimo energicznej akcji, przybyłej 
nie tylko z okolicznych wsi, ale również 
z Łasku, młyn wrąz z pobliskći szopa i 
zbiorami spłonął doszczętnie. 

Straty s z a c o w a n e ^ r n r r o k o t o ^ O O O 
złotych. 

»* 
. *> 

W e wsi Pożdżenica koło Zelowa ro­
zegrała się wczoraj ponura tragedia. 

Dwaj 18-letni chłopcy — sąsiedzi — 
Marian Janik i Otto Hanke posprzeczali 
się o to, że Janik jakoby Śmiecił na po­
dwórzu Hankego. 

Ten ostatni w toku kłótni dobył bro­
ni 1 czterokrotnie wypalił. Jedna z kul 
przebiła na wylot klatkę, piersiową, dru 
ga trafiła Janika w plecy. 

W drodze do szpitala młody chło­
piec zmarł. 

Zabójca został osadzony w wiezie-

Gdańsk, 5 maja 
(PAT) Expose ministra Becka wywar­

ło w Gdańsku bardzo duże wrażenie. 
Podkreśla się spokojny, lecz energiczny 
ton przemówienia, którego słuchano z 
największym skupieniem. W sierach Po­
lonii gdańskiej słowa ministra Becka wy­
wołały wielki entuzjazm. 

L u s t r a c j e s a n i t a r n o - p o r z ą d k o w e 
pod kierunkiem p. wicestaresty 

Gietczyńskiego 
Wczoraj przeprowadzane były dal­

sze lustracje sanitarne miasta pod kie­
runkiem p. wicestarosty Gietczyńskiego 
w asyście inż. Kopcia, kom. Lewandow 
skiego i inżynierów Miejskiego Nadzoru 
Budowlanego. Komisja zlustrowała sze­
reg domów czynszowych oraz kilka 
większych objektów mieszkalnych 1 bu­
dynków fabrycznych i poleciła poczynić 
remonty, względnie usunąć stwierdzone 
braki 1 wady. 

Koncerty p. Gospodnowa 
znakomitego tenora bułgarskiego 

Redakcją naszą odwiedził_ p. Georgij Gospo-
„,iow, rodowity Bułgar, znakomity tenor'd*a-
matyczny, mający za sobą, mimo młodego wieku, 

i piękną karierę artystyczną. 
P. Gcspodinow śpiewał w operze państwo­

wej w Sofii, wyjechał potym na dalsze studia 
wokalne .do Włoch i tam kontynuował swe wy­
stępy. Był potem członkiem zespołu artystycz­
nego w teatrach jugosłowiańskich w Zagrzebiu, 
Publanle i Belgradzie, by po krótkiej pracy na 
deskach wielkiej Opery budapeszteńskiej — stać 
się pierwszym tenorem dramatycznym opery 
państwowej w Pradze. Ostatnie wydarzenia po­
lityczne zmusiły naszego gościa do opuszczenia 
stolicy dawnej Czechosłowacji. 

Popierany przez Towarzystwo Polsko-Buł­
garskie w Warszawie i przez Kuratorium Szkol­
ne odbywa p. Gospodinow obecnie tournee 
po Polsce, produkując się specjalnie w szkołach 
wykonaniem ludowych pieśni bułgarskich. 

Inicjatywie znakomitego śpiewaka i artysty 
należy gorąco przyklasnąć. Koncerty takie mają 
niewątpliwie wielką wartość dydatyczną i przy­
czynią się do ożywienia wymiany kulturalnej po­
między Bułgarią i Polską. 

"'«tÜ^ttycli slron świata 
KÌ^i h\^aSZyngton' w kwietniu 

S l&.Soo 

« n i e p o l i t y c z n e , « a l e c i e k a w e 

dużo myszy. Prezydent Roosevelt za­
tem zażądał, ażeby niezwłocznie i bar­
dzo energicznie zabrano się do zwalcza­
nia tej plagi, a „myśliwi pokojowi" przy­
rzekli, iż za kilka tygodni nie będzie ani 
jednej myszy w Białym Domu. 

S kl̂ seye°* Przewodnictwem pre-
a i ^ o r e j o n ^ t ą tajne zebranie, pod-
fftHCv *BffO o n , , : . a j u c woranie, poa hNi >ychSVlano

 Problem, wyma Mina tym r ? s o w e f f o załatwienia bS'̂ tsSan?iledzenlu
 wyjątków. 

A h ' k t ó r y m P C C Z siwymi P<*o DL°Sródek.C0°sevelt wyznał be: 
S?^staCJe'lŻ- rtawmysŹyw' Bil ? W f i c z a ,„.. a ]? się n i e d o z n i e s i e n i a ôJSceTmą' i ź P W d e n t Roo^ 

f l s k ą
s t o j n y c h

1 ) r 2 y j m o w a ć będzie u sie 
J ' tu.. Dar« >osci. a mianowicie an-% S b^zie R H L U E W S K A - która 8 czerw-
3ste7VJemne

ao Ameryki. Nie byłoby 
Ŝ ka b^nkiP't,, y b y «P- Podczas uro-
J^f^l lak Jo - p r z e 2 s al<? przeleciała $ Jerj°' J c s ? c

S ' ę ] u ż niejednokrotnie .swojemu narodowi, iż 
V k !!^'>.(t h',?łZ<? 0 "vviele nieprzyjern-! sześcioma miesiącami 

MAHARADŻA I AMERYKANKA. 
Londyn, w kwietniu. 

Wydaje się, iż władcy państwa Indo 
re w Indiach mają specjalne zamiłowa-

krok, władca 'ndore wypowiedział zre­
sztą te same słowa, którymi w swoim 
czasie argumentował swoje małżeństwo 
książę Windsoru: 

— Ażeby mądrze i sprawiedliwie rzą­
dzić swym narodem, muszę przede 
wszystkim znaleźć szczęście w małżeń­
stwie! 

Naród Indore inaczej potraktował tę 
sprawę, aniżeli w swoim czasie Anglicy 
potraktowali małżeństwo księcia Wind­
soru z panią Simpson: przede wszyst­
kim przystąpiono do organizowania uro­
czystości weselnych, aczkolwiek ślub 
młodej pary odbył się już przed sześcio­
ma miesiącami we Francji. 

Godny uwagi przy tym jest fakt, iż 
ojciec obecnego maharadży Indore stra-

me dla Amerykanek. Panujący obecnie cii w roku 1926 tron na skutek malżeń 
maharadża Indore. którv nosi ńnifietnr* - A v « « , . , u „ „ i , „ o • maharadża Indore, który nosi dość 
skomplikowane nazwisko Raj Rajeshwar 
Sawai Yeshavant Ra Holker Bahadur — 
poza tern jednak jest całkowicie zeuro-
l>eizowanym trzydziestoletnim młodym 
człowiekiem — oświadczył niedawno 

niejednokrotnie'swojemu narodowi, iż ożenił sle przed 
z Amerykanką, 

» 0 spodarzórn, 'gdyr | A " M a ^ ą r 6 t " i S ^ e I Dla "ludu"i'ndore °Cd w 0 i s U v o r 7 * : w o " l / U i i r * o » n . K u y - ( m i s s ms 
ą l 5 l e >hir. , ż b «etv • l l a ' i p r z e n v a ? y sen fakt ten był niespodzianką, lecz w P a : 

'Mnie^kala' ( v „ £ ™ a , _ angielska ryżu wiedziano już o tym. gdyż mahara-

stwa z Amerykanką. Panieńskie nazwi­
sko żony tego maharadży brzmiało 
Nancy Miller. Zgodziła się ona w swoim 
czasie wstąpić do haremu władcy Indo­
re 1 przeszła na buddaizm. To jednak nie 
przeszkodziło jej bynajmniej zdradzić 
maharadżę z jakimś kupcem z Bombaju. 
Władca dowiedział się jednak o wszyst­
kim i zemsta jego była okrutna. Kazał 
on zabić kochanka swej żony, ją samą 

W straszny sposób okaleczyć 

skie skłoniły maharadżę do opuszczenia 
swego państwa i do abdykacji. Żyje ći\ 
dotąd w Saint Germain koło Paryża . 

NAJDOKŁADNIEJSZA WAGA fi 
NA ŚWIECIE. 

Nowy Jork. w kwietniu. 
Chemiczne laboratorium uniwersyte­

tu Colorado otrzymało ostanio nową WR-
gę, która przypuszczalnie, jest najbar­
dziej precyzyjną wagą na świecie. Jeśli 
jedną z szal obciąża się milionową częś­
cią grama, można odczytać dokładną wa­
gę tego „obciążenia". W a g a jest również 
wysoce wrażliwa na działanie ciepła i 
światła. Wystarczy , by ktoś zatrzymał 
się przy wadze w odległości jednego me­
tra ; przechyla się ona natychmiast pód 
wpływem ciepła ludzkiego na te stronę, 
gdzie stoi człowiek. 

Na ogół wagi precyzyjne umieszcza 
się w specjalnych kloszach szklanych, 
w tym wypadku jednak urządzenie takie 
nie wystarczyło Dla tego wrażliwego in­
strumentu skonstruowano cała komórkę 
szklaną, hermetycznie zamkniętą, w któ­
rej warunki świetlne, temperatura, wil­
goć oraz ciśnienie powietrza zawsze po­
zostają te same. Obsługiwanie wagi od­
bywa się przy pomocy bardzo skompli-
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Słowacja 
Ostatnie propozycje niemieckie zak­

tualizowały po raz wtóry sprawę Sło­
wacji. 

Cóż oznacza ten kraj? 
Małe państewko — lo powierzchni 

wprawdzie 38 i pół tys. kilometrów kwa­
dratowych, a tylko 2 i pół miliona lud­
ności, w czym miejskiej — ledwie pół 
miliona. 

Kraj rolniczy, w którym ziemie orne 
zajmują niespełna trzecią cześć po­
wierzchni ; reszta to lasy i łąki. 

Kraj zaniedbany w każdym kierunku 
swego gospodarstwa. Nie tylko — w ga­
łęziach przemysłu i rzemiosła, handlu i 
f inansów. 

Wydajność roli na Słowaczyźnie się­
ga nie wiele ponad połowę wydajności 
w C z e c h a c h czy Morawach. Pogłowie 
bydła — jak na kraj pasterski — bardzo 
niewielkie. Racjonalna gospodarka drzew 
na j e s t w upadku; w ciągu ostatnich dzie 
sięciu lat wyręby na Słowaczyźnie spa 
dły do połowy. 

Ludność zacofana w swych metodach 
gospodarowania—nieprędko i przy wiel­
kim t y l k o nakładzie starań i kapitałów 
osiągnąć mogłaby przeciętnie — europej 
stó p o z i o m rozwoju. • 

Ten to właśnie kraj Rzesza Niemiec 

Polsko-angielska współpraca gospodarczą 
rozwija się pomyślnie. - Angielskie fabryki maszyn u d z i e W 

długoterminowego kredytu polskim odbiorcom 
Coraz większe zainteresowanie ryn­

ku angielskiego rynkiem polskim i roz­
wijająca się współpraca gospodarcza, 
oraz polityczna obu krajów, przynosi 
nam już pozytywne osiągnięcia. Zain­
teresowanie bowiem naszym' rynkiem 
przestało b y ć wyłącznym udziałem sfer 
miarodajnych, a angie lskie o r g a n i z a c j o 
g o s p o d a r c z e w y k a z u j ą z e s w e j s t r o n y 
s t a r a n i a , c e l e m Jak n a j s z y b s z e g o r o z b u ­
d o w a n i a w z a j e m n e j w y m i a n y t o w a r o ­
w e j . 

Z kół gospodarczych, dowiadujemy 
się, iż przedstawiciele brytyjskich fab 

ministerstwie spraw zagranicznych z 
gotowością przyznania polskim przed-
siębirostwom kredytów na zakup ma­
szyn i sprzętu inwestycyjnego w Angin. 
F a b r y k a n c i a n g i e l s c y w y r a z i l i g o t o ­
w o ś ć d o s t a r c z a n i a p o t r z e b n y c h P o l s c e 
m a s z y n , s p r z ę t u e l e k t r o t e c h n i c z n e g o 1 
i n w e s t y c y j n e g o na w a r u n k a c h k r e d y t o ­
w y c h , określa ją© d o p u s z c z a l n y t e r m i n 
k r e d y t u na lat 3, p r z y c z y m b y ł b y to 
k r e d y t ś c i ś l e p r y w a t n y , udzie lany p o ­
s z c z e g ó l n y m polskim p r z e s i ę b i o r s t w O m . 

Zainteresowani przemysłowcy bry­
tyjscy domagają się jedynie od rządu 

ryk memkrgicznych"zwróciii"sie do de- angielskiego, aby E k s p o r t T r a d e Depąr-
parlamentu e k o n o m i c z n e g o w angielskim I t a m e n t podjął s ię z e s w e j s t r o n y opinio-

Wyjątkowa koniunktura dla zbytu 
towarów polskich w krajach Unii Południowo-Afrykaskiei, 

Od pewnego czasu daje się zauważyć! sfer przemysłowych, przede wszystkim 
w Unii Południowo - Afrykańskiej wg-j zaś naszych_ zakładów hutn 

w a n l a z d o l n o ś c i k r e d y t o w y c h 
sklch , g d y ż p r z e w i d u j ą oni. ze r0L$i 
j ą c a się w s p ó ł p r a c a polsko - n";',jyiy 
s p o w o d u j e n a p ł y w z g ł o s z e ń o 
z e s t r o n y n o w y c h f i rm polskich ,» j . ^ 
n y c h d o t y c h c z a s n a r y n k u ang' e ' y C |i 
k t ó r e z Angl ią nie u t r z y m y w a ć a 

c z a s s t o s u n k ó w h a n d l o w y c h -

N a s z e s f e r y g o s p o d a r c z e P R Z C , ^ V : ^ ' 
ż e projekt angie lskich p r z e m y s ^ j o b ' 
z o s t a n i e z r e a l i z o w a n y n a j p r a w d w ^ 
niej z a p o ś r e d n i c t w e m g w a r a n c i jjl 
k o w y o h . B a n k angielski Hanibjjf 
już w t y c h dniach d o k o n a ć P i e 

g w a r a n c j i e k s p o r t o w e g o kredv"> ( o V ł|f 
r o w e g o n a s u m ę 100 t y s . Ł za 
w y w i e z i o n y na k r e d y t d o P 0 l s K J RTJ 

W . tej a t m o s f e r z e , z n a m i o n a ^ J ^ J D 
s n ą c e z a i n t e r e s o w a n i e Anglii P J L - J 
r y n k i e m o d b i o r c z y m , p o w a ż n a o t 1.0 

raźna niechęć do nawiązywania konta 1 

tów handlowych z Rzeszą. Szczególnie 
Ten to właśnie Kraj Kzesza m e u n » , - . ° s t r o występuje to zjawisko przy prae-

ka czyni przedmiotem przetargu. Ł a t w o ! iftargach urzędowych i samorządowych , , 
można się domyśleć co sie stanie z tym! gdzie momen/tem decydującym, dla po- podczas*gdy stanowisko Polski zajęte 
biednym krajem. Słowakowi, który śnił'zyskania zamówienia nie jest najniższa j wobec ostatnich wypadków politycznych 

cnie koniunktura zbytu wyrobów NIE­
mieckich na rynku południowo - afry­
kańskim, w szczególności branży stalo­
wej, uległa radykalnemu pogorszeniu 

o n i e z a l e ż n y m b y c i e e k o n o m i c z n y m ka 
żą z a p o m n i e ć o jakichkolwiek a s p i r a c ­
j a c h u p r z e m y s ł o w i e n i a s w e g o k r a j u . S t a ­
nie się niewolnikiem g o s p o d a r c z y m R z e -
Azy. 

W ą t p l i w e , a b y z i n t e n s y f i k o w a n o je­
g o ro lnic two, b o to w y m a g a n a k ł a d ó w 
P o z o s t a w i e n i e z r e s z t ą te renu o k u p o w a ­
n e g o w s t a n i e n a j w i ę k s z e g o z a c o f a n i a 
iest w y p r ó b o w a n ą m e t o d a niemiecką . 
N a t o m i a s t z a c z n i e się e k s p l o a t a c j a , .par 
f o r c e " . L a s y b ę d ą t a k r ą b a n e i w y w o ż o ­
n e d o - R z e s z y . ' j a k b y ł y r ą b a n e - w P o l s c e 
w l a t a c h 1915—18. B y d ł o w y w o ż o n e b ę ­
dzie w ten s a m s p o s ó b . S p r a w o z d a n i a 
g o s p o d a r c z e , k t ó r e nas d o c h o d z ą , po­
z w a l a j ą w n i o s k o w a ć , że t a m e t o d a już 
dzis ia j Jest w p e ł n y m toku. 
* Ł a t w o sobie w y o b r a z i ć , c o o z n a c z a 
W t y c h w a r u n k a c h g o s p o d a r c z y c h „ g w a ­
r a n t o w a n a " p r z e z R z e s z e n i e z a l e ż n o ś ć 
p o l i t y c z n a t e g o k r a j u . 

P o w y c i ś n i ę c i u w s z y s t k i c h d o r a ź ­
n y c h 1 b e z p o ś r e d n i c h k o r z y ś c i — s tanie 
s i ę on w i n t e n c j a c h R z e s z y ty lko jed­
n y m : t e r e n e m p r z e m a r s z ó w i umocnień 
dla w o j s k a n i e m i e c k i e g o . n. 

Z a r z ą d p a ń s t w o w y 

gdzie m o m e n t e m U E T Y U U J ^ y m , u * « t > ~ - f / • i _ A I U » „ » « \ , r > U 
zyskania zamówienia nie jest najniższa wobec ostatnich ^f*6™.^™^ 

[ t a w Europie wytworzyła w Unu bardzo 
Ten fakt nie może ujść uwagi polskich korzystną atmosferę dla Polski (Pat 

Zarządzenie Komisu dewizowe 
_ w, m .__ . _«i WNNR t\ HI 

ś c i e rolę o d g r y w a j ą r ó w n i ę / -v po 

\ 
p ł y w a ć z zaufania do p a ń s t w a 

polityczne, bowiem kredyt W * J W « H 
zaufaniem do prywatnego» j ^ 
biorcy, musi w p i e r w s z y m w. d 0 P 

poli tyki . i nrdzO l̂i 
Jest to objaw równie* A ^ t i k " ! 

Ukazało się nowe zarządzenie ko- osoby te mogą ponadto wywieźć kwotę 
misji dewizowej, określające zasady w e - ! 3 0 złotych. Natomiast osobom studiują-
dług których banki dewizowe są upoważ-jcym we Włoszech oraz przebywającym 
nione do sprzedaży zagranicznych środ-j tamże w celach turystycznych lub lecz-
ków płatniczych na koszty podróży i | niczych w granicach 1—6 miesięcy, ban-
pobytu we. Włoszech oraz do Przesyła-, kii dewizowe mogą-przesyłać dodatkowo 
nia lub udzielania zezwoleń na wywóz 1 w odstępach miesięcznych, na podstawie 
tych środków na ten cel. i odpowiedniego zaświadczenia konsulatu 

Dla osób, których pobyt we Wło- R P. co do celu pobytu, kwotę do wyso> 
szech nie przekracza czterech tygodni, kości l.OOOLt miesięcznie na osobę. 
została przyznana suma do wysokości i Zarządzenie wchodzi w życie z dniem 
400 Lt na każdy tydzień, przy czym 1 maja r. b. (Is.) 

Możliwości naszego wywozu włók enniczego 
do Chin wzrastają. — Trudności surowcowe Japonii 

Jest t o o o j a w r u w m s * - .A^-
r z y s t n y g o s p o d a r c z o , g d y ż P r 

p r z e m y s ł o w a W . B r y t a n i i oparta ' 
ś c iś le p r z e s t r z e g a n e j z a s a d z i e r e

 fg 
śc i i k o n k u r e n c y j n o ś c i , a za tvn , w 
w o ż o n y s t a m t ą d s p r z ę t m a s z y n 0 ^ le? 5 

I dzie nie t y l k o w y t w o r e m y, \tt^ 
I g a t u n k u , l e c z r ó w n i e ż warunki ^ 
l t o w e u s t a l o n e b ę d ą na POzloin'C m 

t ó w kapita łu n a r y n k u a n g i c W ' , , - ^ 
t y m k o s z t t y c h k r e d y t ó w b e d * 1 8

 tn«'f 
miernie m n i e j s z y , anleżli oprocci .„di 
nie k r e d y t ó w z p a ń s t w , gdzie P-
Jest z n a c z n i e d r o ż s z y , ł w t ) . , 

: 

Silna konkurencja Japonii w ciągu 
paru ostatnich lat wydatnie obniżyła na 
sze możliwości eksportowe w Chinach, 
zwłaszcza jeśli chodzi o wyroby włó­
kiennicze białostockie, stanowiące waż 

związane z dozbrojeniem, co łącznie z 
trudnościami surowcowymi i znacznym 
odpływem walut ogranicza wydatnie je­
go możliwości eksportowe, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o wyroby włókiennicze. 

K a l e n d a r z p o d a t k o w y n a * , , . 

W maju płatne są nas tęP u ' a t • 
d a t k i : , em 

do dnia 5 m a j a — podatek ° ^ d r a 
e l e k t r y c z n e j , p o b r a n y przez sPr^\'Jt 
energii w c z a s i e od 16 do 30-2°[?. 
1939 r . ; d o dnia 20 m a j a ~ t e f £ o * 
tek, p o b r a n y w czasie od 1 do J l 

Ja r. b.; . 
do dnia 7 m a j a — podatek o c r ) 

wy od uposażeń służbowych- c ? , m 
i wynagrodzeń z a najemna. o r ? , K 

i l i r f ? 

nad malątklem czeskich InstytucyJ W s c h ó d ^ ^ . ^ 

„Monitor Polski" z dnia 1 maja r. b. ^ I „ J I A ^ c pomyślniej dla naszego eks-

: «,i«ŁCFR!i CWNRHLL O . . . J L ł l . .Urfł 
p r z y n o s i z a r z ą d z e n i e m i n i s t r a s k a r b u o 
us tanowieniu z a r z ą d u p a ń s t w o w e g o n a d 
m a j ą t k i e m c z e s k o - s ł o w a c k i c h ins ty tuc j i 
o s z c z ę d n o ś c i o w y c h . Z a r z ą d ten d o t y c z y 
k ą s z n a j d u j ą c y c h się n a z i e m i a c h R z e ­
c z y p o s p o l i t e j P o l s k i e j . Z a r z ą d c ą p a ń ­
s t w o w y m m i a n o w a n o K o m u n a l n ą K a s ę 
O s z c z ę d n o ś c i m. C i e s z y n a . 

P o n a d t o m i n i s t e r s k a r b u u s t a n o w i ł 
z a r z ą d p a ń s t w o w y n a d m a j ą t k i e m nie­
k t ó r y c h c z e s k o - s ł o w a c k i c h i n s t y t u -
c y j k r e d y t o w o - z i e m s k i c h . Z a r z ą d p a ń ­
s t w o w y n a d t y m m a j ą t k i e m s p r a w o w a ć 
będzie B a n k G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o . 

K r e d y t y u d z i e l o n e N i e m c o m 

nadal zamrożone 
W dniu 3 b a n .rozpoczęły się w sie­

dzibie Banku Rzeszy rokowania między 
przedstawicielami Niemiec, a reprezen­
tantami wierzycieli zagranicznych. Ro­
kowania te mają na celu przedłużenie 
na dalszy rok układu w sprawie zamro­
żonych w Niemczech kredytów krótko, 
terminowych (Stillhaltcabkemmcn). (pat) 

Pomn dla rtz^ci 
trwa cały rok 

na pozycje naszego wywozu na Daleki) W związku z tym rynek chiński, 
• którego zapotrzebowanie na tc artykuły 

jest znaczne, objawia tendencję ożywie­
nia swoich stosunków z Polską w kie 

portu, ponieważ przemysł japoński uległ 
zdecydowanemu przestawieniu na cele 

rtunku zwiększenia importu naszych 
tkanin i wyrobów włókienniczych. 

Rejestracja obiigaeyl gdañskich 

płaconych przez slufcbodftW^ 
niu 1939 r . ; „ 

do dnia 25 maja ­ zaliczK3
 x<j?i 

na na podatek obrotowy z f t .­^Brt 
wysokości podatku p r z y P ^ S l ' > ' 
obrotu, osiągniętego^ w pro*' 

k' — 

j p o f t a g c z e B c a s c a ^ r e i B ^ i c s s n i a j c h 
Senat W . M. Gdańska wydał dekret, 

z natychmiastowa ważnością, wprowa­
dzający dla stałych mieszkańców Gdań­
ska przymus przedłożenia do 10 b. m 

napisem: „wyplacalue tf guldenach 
gdańskich". Dekret tiocważnia poza 
tym Senat do zreformowania warun­
ków amortyzacyjnych i procentów 

SKa przymus P R Z E M I Ł E M U U U 

Bankowi Gdańskiemu obligacyj gdań- • wspomnTań^y ^ r p óżyczek >,NAJDUJAOVCH 
sklch pożyczek zagranicznych • przez się w posiadaniu stałvch n T f f l ! 
nich posiadanych- Bank Gdański zao- W . M. Gdańska (pol) n , i e s z k a n v - ó w 

patrzy powyższe obligacje w stempel z 

Specjalne opłaty od cukru 
Dziennik Ustaw z dnia 29-go b m . nr cukrowni, przy czym nie może być ona 

39 przynosi rozporządzenie ministra roi doliczona do ceny cukru 
nictwa o ustanowieniu specjalnej opłaty, Kwoty, należne tytułem opłaty cu-
na cele związane z gospodarką cukro- krownie mają wpłacać na rachunek 
wą- Opłata ta wynosi 2 złote od każ-(„funduszu Opłaty Spejcalnej na cele 

. kwleWi" 
p r z e z w s z y s t k i c h płatników. F . 
c y c h p r a w i d ł o w e księgi handio* (f 

do dnia 31 m a j a — podatjJL Jm 
s ł o w y od o b r o t u za rok 1938 I J ^ 
niu w p ł a c o n y c h z a l i c z e k ) P R j p f » y 
kie p r z e d s i ę b i o r s t w a handlowe > ( ^ 
s ł o w e o r a z z a j ę c i a p r z e m y s ' 0 ^ , y 
dzielne wolne z a j ę c i a z a w o d 0 . ^ 
n a k a z y p ł a t n i c z e z o s t a ł y P ' a ' , a f. y 
r ę c z o n e najpóźniej w fi. 1 ^ 

P o n a d t o p ł a t n e s ą "w m a i " .'/ m 
o d r o c z o n e lub r o z ł o ż o n e na r * 1 y

D t f l . \ t 
n e m pła tnośc i w t y m miesiąc" „• m. 
datki , nk k t ó r e p ł a t n i c y O Ł F G J G U 
z y p ła tnicze z t e r m i n e m P«A T N , P 

Ju 1939 r . j| 

N o w y Z a r z ą d SMNlf\, 
Kupców m. IoW / ' 

Na dorocznym wainyr 
Stowarzyszenia Kupców ffl. h V " ~ , t l 6 I 
Nr. 73) wybrany został nowy..*».W (, ^f; \ 

«¡«Si 
dych 100 kg. cukru, wypuszczonego z 
cukrowni za oplata podatku spożywcze 
go. 

Do uiszczenia tej opłaty, która płatna 
jest równocześnie z podatkiem spożyw­

czym, obowiązani są przedsiębiorcy 

yu í«k" V ' 
szenla,' w 'skład' klór.go w»»f» ' J. fjriU. 
pp. t S. Blumbcrg, F. Golds fW 
Hertz, A. Kon, J . Lewsztojo, . e » 
Poznański, M. Saks, dr. & J^ f i%/ j gOSpOdflrkl cukrowej ' . kUrowakl, 1 . "Tceman, M. * ^c>' 

Rozporządzenie powyższe wchodzi Warszawski, D. WyiicwiajAj. it(lliU 
w życie z dniem ogłoszenia i ^^\„^p^^ai^fl^ 
tym samym rozporządzenie ministra s G o l h ^ , H < 6rynMii C h . 
skarbu z 1936 r. o ustanowieniu opłaty j , Cygielman. 
specjalnej. ^ s - ) 1 
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ClECHOrciNRK P E N S J O N A T H - « " " « K o w E j 
M U I I I M I ' inż-owych— C. HOLLEMBERGOWEJ 

Wakursfiw 

i i 

WŁASNA" Al. Piłsudskiego 7 
.11 " 1 ' r l ' J l l r l tel. 22.3, w Lodzi tei,245.-08 * 

CZYNNY 
OD |0yGU 
BltftqCa v;» 
w pokojach 

giełdowych! 
ü ' P o í t v V W C 2 0 á c i s l o w a kierownika áÜlróÍ dui*; . *aíramicznej wywołały 
i« , " " a n a w o n y m społeczeństwie. J> - S ' e P̂ejawy życia poli ¡ule. całyr 

It? 

Ą 

Pop * p a p i e r ó w p r o c e n t o -

^ ^ C ^ ^ n o t o w a n i a w s z y s t k i c h bez 

t ' ctgL278^1
 Bank Polski 100 p u n k -

Ł S ^ H n k i ? 0 P a k t ó w , Węgiel 50 
tó?e,'ów 75 l, i u s c h 7 5 P u n k t ó w , Mo-

; S ł a r O w i ! n k t ó w - Ostrowiec 100 punk 

rhSKS;50 p u n k t ó w i t Ł 

rTU PapieS s y t u a c i a P a n o w a ł a n a 
U M , P r o c e n t o w y c h . Z papie-
. e0lisii . .2wyŻkowałv? Tłiweiełvrvinn <Wtów. 
5 

K 

ion ' — " " " » 7 ! Inwestycyjna 
1 U U P u n k t ó w , Konsolidacyjna 

5 proc. Łodzi 1933 i 5 
w ProrTw; ^ z y s k a ł y p o 75 punk-
^ CzeJL\riaawy 1 9 3 3 5 0 p u n k t ó w 

C^go Sí h a w y k t ó r e nie b y ł y od 
W 5 9 50 T a o ł o w a n e > o b r a c a n o p 
j j ^ o w a n l n , W e 8 t y c y j n a I emisji nie 

5 & ^i»ri w 2 P , o w ° d u p r z y p a d a j ą c e -
W c « o r a j s z y c iągnienia premii . 

j]!.0|li!i* 90.73 _ o n o , * Warszawa, 5 maja. fch' G<ła<W im « 9 7 ~ 9 0 ' 5 3 . Berlin 213.07 _ 
1*1.0» T 283 28 v 5 ~ 9 9 - 7 3 - Holandia 284.00-
fcśiMn , 2 4 Q 3 f e n h a i a 1 1 1 , 3 5 - 1 1 1 6 3 -
& 3 3 - 5 3nli M - 2 3 0 0 - 2 4 8 < i ' N o w V 
V u '.31, ni N o w * Jork-kab*l 5.32.25 -$U' ł2-l4,l0 1 2 5 ' 2 5 - 125,57 - 124.93, WJ28.23 7 U-W< Sztokholm 128.53-

$fi* ^ S O , 8 " ^ 116.00, Imienne 115.0C 

Lilpop 88.75 ' H u 0 0 - 78 M r " l 6 w i 9 ' 5 0 - 1 9 - 7 5 - Ostro-I młodzieży szkół łódzkich o puchar P a 

MŁ 1 1 69,25 ~~
 7 9 , 0 0 , Starachowłoe 55.00,Bnfl Wnłfwwirl-ir nAUaA* o t . . . . ri«.i.»Ui-

'520°' ¿S^CENTOWE, Poż. Wewnątrz. 

Polska p r o w a d z i 2:0 
w meciu z Holandią o puchar 

Davlsa 
.Warszawa, 5 maja. 

Mecz tenisowy o puchar Davlsa po­
między Polską a Holandia rozpoczęty 
piątek w Warszawie przyniósł w pierw 
szym dniu dwa łatwe zwycięstwa teni­
sistów polskich, tak, że Polska prowadzi 
już 2:0 i ma zapewnione zwycięstwo I 
zakwalifikowanie się do drugie] rundy. 

W pierwszym dniu Baworowskl po­
konał najlepszego tenisistę holenderskie 
go van Svola 9:7, 6:3, 6:0, a Tloczynskl 
wygrał z Hughanem 6:0, 6.2, 6:1. 

Dziś w drugim dniu meczu odbędzie 
się gra podwójna. 

Eliminacje s z e r m i e r c z e 
o puchar Pana Wojewody 

. Termin elimimacyj szermierczych 
młodzieży szkolnej o puchar p. Woje­
wody Józewskiego uiegl przełożeniu i 
eliminacje odbędą się już w najbliższy 
poniedziałek 8 maja o godz. lfi-ej w sali 
gimnastycznej szkoły przy ulicy Połu­
dniowej 8-

Do ellminacyj może stanąć mło­
dzież szkolna, mająca za sobą 2 lata tre 
ningu. Finały rozgrywek szermierszych 

tSMi 
'Pół „ l ? 6 * * * nie not. Konsi " r í ° i B m „ <»'•"* * u " m > 1 , r v o n s o i i a a c y 
»6.25, « Z l ę m s k ł e s e r i a V - t a 56.00 
I. j ' 0 P r o c , V/a ' " • * 

, Konwer-
olidaeyjna 

— warszawy 1933 r. 68l00 —I 
3 Proc. Częstochowy 1933 roku| 

' r. 59.25, 5 proc. R»' 
1 "Ha „PfOC. n, l"."6' vze 

„i" 

Ą 
X - ~~ 5 9 ' 2 5 - Tendencja mocniejsza." $55 23*00 2 B 0*°WEJ W ŁODZI. 

u,lJ» .Ł,2.7s .,~~ 23,25, pszenica zbierana 
^ 0 í C l o ^ « l v ' e m n i » k i jadalne 5.00 - 5.50, 
i. y °brof , I 0 i m l a n y - Tendencja spokoj-

Kursy tony' 
Porównawcze walorów 

Warszawa, 5 maja. 

na Wojewody odbędą się w sali Polskiej 
YMCA w dniu 18 maja. 

Łódzki Okręgowy Związek Szer­
mierczy poczynił już odpowiednie przy­
gotowania do mistrzostw Polski klasy 
B we florecie i szpadzie, które odbędą 
się w Łodzi w dniach 13 i 14 bm. Mi­
strzostwa rozegrane zostaną w sali 
przy ul. dr. Sterlingą 24. Spodziewane 
sei zgłoszenia zawodników ze Śląska, 
W a r s z a w y , L w o w a , Krakowa 1 z Kre­
sów Wschodnich. 

W celu sprawniejszego 

fo^S^ Łódzkiej. 
•>t ! > 0 ! fvi z e b f * n l u giełdowym w Ło-t fWY | n» II ^ o , 6 w k a 4 ° 2 5 - 40.00, Poi 

'W jŁiT 6325 E'00 - 82.50, Konsolldacyj-. , . . r - r -

34l ,kl liosn W e w " ^ z n a 62.oo _ 6 1 . 7 5 , d z e m a m i s t r z o s t w w a l k i o d b y w a ć się 
S 9 ' 7 5 ^ ^ l 1 6 ^ 0 0 - .5 proc. m. Łodzij.będą na d w u c h p l a n s z a c h r ó w n o c z e ś n i e . 

przeprowa-

• a a 
Dzisiejsze imprezy sportowe 

— W ciągu soboty 1 niedzieli o d b ę ­
dą się w Łodzi 1 na prowincji łódzkiej 
następujące imprezy sportowe: 

Sobota: 
Lekka atletyka. Mistrzostwa lekko­

atletyczne okręgu łódzkiego klasy C na 
stadionie KP. Zjednoczone o godz-15.30. 

Piłka ręczna. Dalsze rozgrywki w 
szczypiorniaku o mistrzostwo Łodzi kia 
sy A. 

Szczypiorniak żeński Rodź. 17,45 bo­
isko Znicza: Znicz — ŁKS, boisko Ma-
kabi: Maikabl — IKP i g o d z . tMO bois­
ko W i m y : Wlma — K P Zjednoczone. 

Szczypiorniak męski, boisko W i m y 
godz. 17.30 Wima — IKP. boisko TUR 
godz. 16.30 Makabi — Znicz i 17-30 — 
ŁKS — TUR. 

Hippika. Trzeci dzień wyścigów kon 
nych w Rudzie Pabianickiej. Początek 
0 godz. 15-ej. 

Szermierka. Godz. 17 w lokalu KS. 
Tramwajarze zawody szermiercze dla 
seniorów-

R e z e r w o w y skład U . T . 
na mecz z Pogonią 

W. dniu dzisiejszym o godz. 14,35 na­
stąpi z dworca Fabrycznego wyjazd 
drużyny piłkarskiej Union - Touringu 
na mecz ligowy do L w o w a z tamtejszą 
Pogonią. 

Skład drużyny łódzkiei po meczu 
treningowym został ustalony następu­
jąco: Falkowski (Lieske), Strzelczyk, 
Muszyński, Szulc, Świętoslawski II — 
(Pile), Chojnacki, Królasik, Seidel, Jan­
kowski, Goszczko i Świętoslawski (Bi-
larlusz). 

Nie będzie ..paragrafu aryjskiego" 
w związku motocyklowym 

Warszawa, 5 m a j a 
Zarząd Z, Z. zwrócił się do Polskiego 

Związku Motocyklowego o anulowanie 
uchwały walnego zebrania związku w 
sprawie wprowadzenia paragra.Hu aryj­
skiego u motocyklistów, gdyż uchwała 
te jest niezgodna ze statutem P. Z. M. 
1 Z. Z. 

One-
gda) 

Przed 
mies. 

Przed 
roklcn 

83_ 91— 83.— 

61.50 64.75 65.— 
—— 65.50 70— 
39— 42.50 41— 
56— 64.50 64— 
67.50 72.50 71.75 
58.50 64— 63.75 

115— 125.50 116— 
97— 73.50 

••• j 63.50 59— 

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
PIOTRKOWSKIEJ MANUFAKTURY 

zawiadamia pp. Akclonariuszów, iż doroczne 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

AKCJONARIUSZÓW 
odbędzie się w środę, 31-go maia 1939 r. o godz. 
19-e] w lokalu Zarządu w Łodrl, Piotrkowska 
Nr. 40, z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie l wybór przewodniczącego; 
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania 
Zarządu i Komisji Rewizyjne], bilansu oraz ra­
chunku zysków 1 strat za rok operacyjny 1938; 
3) Uchwala w przedmiocie podziału zysków; 
4) Pokwitowanie Zarządu i Komisji Rewizyjne) 
z wykonania obowiązków, sprawowanych w 
1938 roku; 5) Wybór uzupełniający członków 
Zarządu; 6) Wybór Komisji Rewlzyjnel; 7) 
Sprawa wynagrodzenia członków Zarządu 1 Ko­
misji rewlzyjnel na rok operacyjny 1939. 

Akcjonariusze, pragnący wziąć udział w 
Walnym Zgromadzeniu, winni złożyć swe akcje 
w biurze Zarządu Spółki najpóźniej na 7 dni 
przed terminem Zgromadzenia. Zamiast akcji 
mogą być złożone zaświadczenia, o których 
mowa w art. 399 § 2 Kodeksu Handlowego. 

PŁASZCZE IMPREGNOWANE 
DAMSKIE, MĘSKIE w wielkim wybo­
rze. Polecam materiały angielskie i 
„Wola". Ceny przystępne. 
M. FAJNWAKS, Zachodnia 31, m. 22, 

tel. 11346. 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
Leczenie promieniami Roentgena 
POŁUDNIOWA 28. Tel. 201-93 

przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—8 
z wyjątkiem niedziel 1 świat-

DAJQ 

Dział oficjalny ŁOZPN 

K o m u n i k a t Z a r z ą d u 
z dnia 5 maja 19;>2 r. 

Na zawody Polska — Belgia, maj.ic il\ o j . 
być w Łodzi w dniu 27 maja 1939 r., c li wl» 
Ł.O.Z.P.N. (kluby) mogą zamawiać b!!cl> dU 
swych zawodników oraz członków na n>U;Haa 
stojące po zniżonej cenie t. j. po el. 130. za­
miast oeny normalnej zł. 2.50. Iloić tych biletów 
jest ograniczona, 

•Należność za bilety należy wpłacać priy za­
mówieniu. Zamówienia pisemne przyjmowane bfr 
dą do dnia 15 maja 1939 r. 
•»•••»••••»•••»•••»»•••»••<? »44>+ 

K 

i P R Z Y P R Ż i Z l l i l ^ 
1GRYPI E: ? KATAR 7g 

Kronika szachowa 
Turniej o m i s t r z . Polski 

odbędzie się w Łodzi 
Zarząd Polskiego Związku Szacho­

wego powierzył Łódzkiemu Towarzy­
stwu organizację V mistrzostw Polski. 
W związku z powyższym w dniu wczo­
rajszym bawili w Łodzi członkowie pre­
zydium Polsk. Zw. Szach, w osobach: 
p.p. wiceprez. pułk. dr. Steifera 1 mistrza 
Przepiórki oraz kapitana związkowego 
mjr. Zaleskiego, którzy omówili z przed­
stawicielami łódzkiego klubu wstępne 
szczegóły techniczno-organizacyjne. — 

Termin turnieju został definitywnie usta­
lony na październik b. r. 

MECZ Dr. EUWE _ KERES. 
Projektowany w lipcu b, r . mecz między 

b. mistrzem świata Holendrem dr, Euwem a ar-
cymistrzem Finem nie dojdzie ostatecznie -do 
skutku, gdyż Amerykanin niespodziewanie natrą' 
iii na przeszkody natury zawodowe! i nie będzie 
mógł w omawianym czasie opuścić Stanów Zjed­
noczonych. 

W związku z powyższym komitet organiza­
cyjny zwrócił sta do estońskiego *rcyml»!fta. 
Keresa z propozycją rozegrania meczu s d-rem 
Euwem na analogicznych warunkach, na co Ke-
res wyrazi! już twoją zgodę. Pierwsze 10 partii 
rozegrana zostaną w różnych miastach Holandii 
w sierpniu b. r., druga potowa meczu—w Estonii 
w okresie świąt Wielkanocnych 1940 r. 

MISTRZOSTWA JUGOSŁAWII. 
W narodowych mistrzostwach Jugosławii, 

odbywających się w Zagrzebiu na 2 rundy przed 
końcem turnieju prowadzi proi. Vidmar, który 
znajduje się w doskonałej formie. Na drugim 
miejscu figuruje mistrz Białogrodu T°mOwTcz, 

dalej Kostlcz (zeszłoroczny mistrz), Sohrcibor 
i t. d. Kilkakrotny mistrz Jugosławii Pirc znaj­
duje się na 6 miejscu. 

WAŻNE DLA WSZYSTWCH. 
Najstarsza w naszym mieście wytwórnia 

płaszczy impregnowanych pod firmą „wU-KA" 
przy ulicy Zawadzkiej Nr. 1 poloea również i 
w tym sezonie bogaty wybór swych płaszczy im­
pregnowanych oraz wiatrówek i peleryn. Wszel­
kie wyroby powyższej firmy wyrabia się wy­
łącznie z materiałów znanej firmy „WOLA" i 
z angielskich. 

WIELKI WIEC N.O.S. W ŁODZI. 
W związku z represjami zastosowanymi przee, 

władzę mandatową w Palestynie w stosunku do. 
tysięcy emigrantów poprzez matowe depor' 
tacje, proklamowały władze naoielne N.O.S. sze­
roko zakrojoną akcję protestacyjną, 

W niedzielę w sali Filharmonii o godz. 11.30 

fireed pol. odbędzie się wielkie zgromadzenie 
udowe, na którym przemawiać będą mgr M. 

Begln (Warszawa), M. Hereog (Palostynal i Z. 
Lerner (Warszawa), 

Nieście pomoc 
naiblednlelszvm 

PŁYNOWE o r a z n a b o j e po 
cenach najniższych 
dostarcza FABATHA LAMP u l - Południowa 8. 

Sz. P. Szmalewicz 

"leu 

ś!?i«»-Dr. Daniel Kon lev' ̂ ÈnpdIKoknych 

' ^wlei» j d fr"-9 wlecz 
Ę l a od 8 - 2 po pol 

CHOR. NERWOWE 
p o w r ó c i l i 

Kilińskiego 16, 
przyjm, od 5—7. 

teléf. 
228-08 

PRZYCHODNIA 
dla 
chorych 
Leczenie chor. wenerycznych, seksual­
nych I skórnych, leczenie promieniami 
Rentgena, analizy krwi I wydzielin 

telef. 
206-65 

front I piętro, czynna od 8 r. do 9 w. 
PORADA 3 ZŁ, 

SPECJALNA 

W E N E R Y C Z N Y C H 
i \ v i u ( , v u u i H i ł u n t i j n i TV i i Yf 

Zawadzka 1 

Dr. Róż a ner 
Specjalista chor. wenerycznych, skór* 

nych 1 seksualnych 

Narutowicza 9, 
128-98. 

Przyjmuje od 9—1 l od 5 - 9 
w. 

DUŻY SKLEP wraz z lokalem w no­
woczesnym domu z wszelkimi wygo­
dami do wynajęcia. Cegielniaua 65, 
tel. 181-05. • 

dostarcza WODE SODOWA, 
LEMONIADĘ, 
ORANŻADĘ 
oraz 

do domów prywatnych Cenv 

T E L 1 9 0 - * 
R . F R I E D W A 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

http://paragra.Hu
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Ł A T W O Z D O B Y Ć 

PIĘKNA I DELIKATNA CERE! 

WYSTARCZY UŻYWAĆ 

K R E M U P J Ę K N 0 Ś C 1 

ABY CERA STAŁA SIE SWIEZA 
t CZYSTĄ! 

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
WYROBÓW WEŁNIANYCH I BAWEŁNIA­

NYCH 
M. SILBERSTEINA W LODZI 

zawiadamia j>P. Akcjonariuszów, li doroczne 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

AKCJONARIUSZÓW 
odbędzie się w środę, 31-go maja 1939 r. o godz. 
18-ej w lokalu Zarządu w Łodzi, Plotrkowsl 
Nr. 40, z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego; 2) 
Rozpatrzenfe i zatwierdzenie sprawozdania 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej, bilansu oraz 
rachunku zysków i strat za rok operacyjny 
1938; 3) Uchwala w przedmiocie podziału zy­
sków; 4) Pokwitowanie Zarządu 1 Komisji Re­
wizyjnej z wykonania obowiązków, sprawowa­
nych w 1938 roku; 5) Wybór uzupełniający 
członków Zarządu; 6) Wybór Komisji Rewi­
zyjnej; 7) Sprawa wynagrodzenia członków Za­
rządu l Komisji Rewizyjnej na rok operacyjny 
1939. 

Akcjonariusze, pragnący wziąć udział w 
Walnym Zgromadzeniu, wtani złożyć swe akcje 
w biurze Zarządu Spółki najpóźniej na 7 dni 
przed terminem Zgromadzenia. Zamiast akcji 
mogą być złożone zaświadczenia, o których raj 
mowa w art. 399 § 2 Kodeksu Handlowego. r-n 

„ F O T O P L A S T I K O N 
ul. MONIUSZKI 2 

n. 

II 

R I A 

Dz/ś rewelacyjna premiera p. 

S Y 
ALEKSANDRETTA, BEIRUT 

Przepiękna seria, jak bajka z tysiąca i jedne] 
nocy. 

Illllllllllllllllllllllllllllllll 

GAŚNICE PŁYNOWE przepisowe 
dla O. P. L. 
—G A Z — 

A . W A J S , Piotrkowska 79 
w p o d w ó r z u , t e l . 2 7 2 . 6 3 

Spec. 

KAROLEWSKA MANUFAKTURA KAROL KROENING 1 S-KA, 
SPÓŁKA AKCYJNA, LÓDŻ, UL. 6-GO SIERPNIA NR. 5-

BILANS ZAMKNIĘCIA na dzień 31 grudnia 1938 r. 
STAN CZYNNY: I)'Majątek stały: posesje-grunty zł. 134.693.20; budynki 

fabryczne i gospodarcze zł. 1.145.151.25; budynki mieszkalne zł. 139.464-03; 
maszyny 1 urządzenia zł. 2.504.584.16: środki lokomocji zl. 94.755.02; in­
wentarz biurowy zł. 86.41511; razem zł. 4.105.062.77; II) Majątek płynny: 
gotówka w kasie zł. 33.268.63; należności bankowe zł. 163.74098; weksle w 
portfelu 1 Inkasie zl. 170.713.63; papiery wartościowe zł. 4.102.—; udziały 
xL Ł202.—; razem zl- 373.027.24; materiały techniczne 1 opałowe złotych 
38.885.76; surowce zł. 326.890.—; półfabrykaty zl. 95.100.21; gotowe towa­
ry i przędza ZL 857.000.76 razem 1.317.876.73; dłużnicy: odbiorcy złotych']-)., i t r Nr 
379.561.05; dostawcy zł. 32.905.17; różni zł. 189.475.83; weksle protestowane' 
zł. 10-177.02; wątpliwe należności zl. 19.254.18; wątpliwe należności w po­
stępowaniu rewindykacyjnym zl. 15.477.51; razem zl. 646.850.76; sumy prze 
chodnie: wydatki dotyczące okresu przyszłego zł. 20.254-46; sumy • uwarun­
kowane zł. 1.407.395.71; razem zl. 1.427.650.17; sumy do stopniowego 
umorzenia zł. 30-767.32; straty z 1931 i 1932 zl. 910.812.90. Ogółem stan 
czynny zł. 8.812.047.89. 

STAN BIERNY: I) Kapitał akcyjny zł. 3-000.000.—; II) kapitał amortyza­
cyjny: saldo z roku ubiegłego zł. 2.524.531.61; odpisano ze sprzedanych 

Dr. MED. 

b. BERMAN 
chorw wenerycznych, skórnych 

i seksualnych 
Uleł. 
149-07 

przyjm. od 8—11 1 od 5 - 8 w. 
C e g i e l n i a n a 15 

Km 689/39/11. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 2-go Stanisław Aniserewic 
zamieszkały w Łodzi,1. Przejazd Nr. 40 
na zasadzie art. 602 KPC. ogłasza 
że w dniu 19 maja 1939 roku o godz 
13-ej w Łodzi, Rokicińsfca 141, odbę 

i dzie się publiczna licytacja ruchomo 
ści a mianowicie: 15 ton węgla, 50 m^ 

samochodów I maszyn zł. 34.651.83; pozostaje zł. 2.489 879-78-
roku sprawozdawczym zł. 289.405.98; razem zł. 2.779.285.76; ' III) zobowlą-' d r z < ! w a ' w o z " . 2 wag. oszacowanych It \±££I%C1 tlti d ,o s towcy zł. 266­841.44; odbiorcy zł. 50.912.12; różni i n a , ' J " n » s u m « 1105, które możn 
li'i^M, . ; ? o b o w i £ l z a n i a długoterminowe zł. 501.803.89; banki złotych' o g l ą d a < \ w d n i u licytacji w miejscu 
2? i ? f f j < n a £ e p t y 71 n6-l93-15' obciążenia hipoteczne zł 6.545.10; razem * p r z e d a * y . * czasie wyżej oznaczo-
l2M?rwi c ' S U m y D r z e c h ° d n l e : sumy dotyczące okresu przyszłego złotych

 n y n J\ . , , j ItĆł tU"T u w a J u . n k o w a n e zł. 1.407.39571; razem zł. 1.420.227.77; spe-| Ł o d ź ' d n i a 1 1 9 3 9 r o k " -
cjalny rachunek przejściowy różnic kursowych zł. 202.628.35; zysk za rok Komornik: 
operacyjny 1938 zł. 178.455.17. Ogółem stan bierny zł. 8.812.047-89 j B [ - > ANISEREWICZ. 

Sorawa Saturnina Przytulskiego POZYCJE POZABILANSOWE: I) różni z tytułu udzielonej gwarancji 
zł. 163.692.83; 2) różni z tytułu otrzymanej gwarancji zł. 25.000.— ; 3) róż­
ni z tytułu żyr na wekslach zl. 563.500—; ogólna kwota zobowiązań za­
granicznych zł. 590.454.54. 

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW. 
WINIEN. Koszty administracyjne zł. 355.435.55; koszty fabrykacji zl 

5.511-081.91; koszty sprzedaży zł. 137.082.74; koszty ubezpieczenia złotych 
19.148.88; koszty kredytów zł. 66.965.11, koszty inkasa i prowizji bankowej 
zł. 36.649.35; podatki państwowe i komunalne zł. 181.563.04; świadczenia so­
cjalne zł. .139.455.83; razem zł. 6.447.382.41; straty na niewypłacalnych dłuż 
nikach zł. 15.336.—; straty na snrzed. samochód, i mater. zl. 9.919.32; amor­
tyzacja sum do stopniowego umorzenia zł. 3.077.18; razem z'- 28.332.50; 
odpisy amortyzacyjne w roku 1938 zł. 289.405.98; zysk za rok operacylny 
1938'zł. 178.455.17. Ojrółem zł. 6-943.576.06. 

MA. Sprzedaż tkanin, przędzy i odpadków zł. 6.907.058 55; wpływ z róż­
nic kursowych zl. 29.446.05; odszkodowanie ogniowe zl. 2.959.41; różne wpl 
wy zł. 4.112.05. Ogółem zł. 6.943.576.06. 

Bilans powyższy oraz rachunek strat I zysków zostały zatwierdzone 
przez Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów w dniu 29 kwietnia 1939 roku. 

Sprawa Saturnina 
p-ko St. Bubasowi. 

Do akt Nr. Km 566/39/11. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 2-go Stanisław Aniserewic 
zamieszkały w Łodzi, Przejazd Nr. 40 
na zasadzie art. 602 KPC. ogłasza 
że w dniu 19 maja 1939 roku o godz. 
13-ej w Łodzi, Roklcińska 139 odbę 
dzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści a mianowicie: szafy, kredensu, lu 
stra, otomany, stołu, 6 krzeseł, maszy­
ny do szycia i dywanu, oszacowanych 
na łączną sumę żl. 760, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie, wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 29 kwietnia 1939 r . . 
Komornik: 

( - ) ANISEREWICZ. 
Sprawa .,M. Rogoziński" p-ko Ler-

kemu. 

Gabinet łosmetyczny 

„ J a d w i a a " 
KILIŃSKIEGO 86. tel 185-47. 

Wszelkie zabiegi kosmetyczne, pora­
dy bezpłatne. 

Lampa kwarcowa zt. 1.—* 
w abonamencie zt. 0,75. 

Oodzlny przyjęć od 10—8 wieczorem 

r 
i i ' K u p n o 

s p r z e d a ż 

' l 
1 
I 

•sl 
PŁASZCZE impregnowane, jedwabne, 
wielki wybór, poleca „Modernę". Piotr 
kowska 10. front. II piętro. 
DO SPRZEDANIA domek-willa w o-
grodzie, jednopiętrowa, garaż. Wado-
mości tel. 149-85. 
MASZYNY do pisania i rachowania, 
duży wybór maszyn używanych, ceny 
niskie poleca: Józef Leżon, Łódź, Prze 
jazd 4, tel. 102-23. 
MASZYNY do pisania, liczenia i kasy 
kontrolne „National" reperuje pod gwa­
rancją A. Bluszke i R. Braun, Nawrot 
la, tel. 137.54-
POŃCZOCHY i skarpetki po cenach 
konkurencyjnych. Specjalny dział z 
malemi skazkami poleca B. Fuksowa, 
Kilińskiego 87, m. 18. 

i L o k a l e 
' l 

4 POKOJE, kuchnia, wszelkie wygo 
dy, front, pierwsze piętro do wynaję-
cia od 1 lipca. Przejazd 19. 7. 
KTO z wyjeżdżających na okres mie 
sięcy letnich oddałby pod opiekę mie­
szkanie. Referencje pierwszorzędne. 
Oferty sub: ..Liza". 
POKÓJ 2-okienny, frontowy, wszyst­
kimi wygodami, telefonem dla pana. 
Zawadzka 1, 1-sze piętro m. 7. 
POKÓJ oddzielnym wejściem, wszel­
kimi wygodami, 1. piętro do oddania 
Wólczańska 43/33. 

GŁOWNO, pensjonat „Melania" czyn­
ny od 1 maja. Zamówienia Łódź, tel 
208-75. 
RABKA. Pierwszorzędny petnokomfor 
towy pensjonat „Adria", telefon 193. 
Na miesiąc maj ceny zniżone. Zarząd 
Brandstatterów. 
KRYNICA PENSJONAT RENESANS 
pod zarz. A. Silberów, Tel. 264, znana 
wykwintna kuchnia, dietetyczna, ceny 
konkurencyjnie niskie, położony na 
przeciw Nowych Łazienek, poleca się 
P. T. Oościom. 27 

WŁODZIMIERZÓW Pensjonat „Zo-
fia" już czynny. Światło elektryczne. 
Kuchnia wykwintna. 
RABKA- Pensjonat „Swoboda", telefon 
376, poleca słoneczne, komfortowe po 
koje. Helena Baumgarten-Sterenzyso-
wa. 28. 

V . 
m a l t e 

: J 

PRZYJMĘ'posadę gospodyni, towa­
rzyszki, pielęgniarki. Długoletnia prak­
tyka. Referencje. Wymagania skrom­
ne. Oferty „Inteligentna". 

. .7 5 
75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji fran­
cuskiego Lektura, Konwersacja, Gra­
matyka. Tłomaczenle, Korespondencja. 
Pomoc szkolna. Południowa 20, m. 20, 
l-sza lewa of. parter. 21 

l ì 
„GAZEL.A 

t a l " b e z i 
LEKKIE JAK P I 0 * U 

TRWAŁE JAK STJ ŷ 

NIEZASTĄPIONEJ 
STOPACH PLAbK , v 

ZADAJCIE TYLKO j | 

„GAZELA 
Do nabycia: ,,tooa<l» 

2 R. KOWALSKI, 11 L , s / T 
X Z. KOWALSKI, Nawrot « ^ 1 

OOOOAOAAOOOOOOOOO00^] 

Do akt Nr. Km 1020/39/1'-. 
OBWIESZCZfcME' 0 4 

Komornik Sądu GrodzK^rt' 
dzi, rew. 2-go Stanisław *• d M 
zamieszkały w Łodzi, P f " , B oł* 
na zasadzie art. 602 Kr 0 f 
że w dniu 19 maja 1939 r w » , 7 i 

12-ej w Łodzi, Piotrków**", r*1 

będzie się publiczna " c y/f nycti I 
mości a mianowicie: r ° ;„ gł^ 
aparatu radiowego,

 r°we

0̂'c|iO<i , 
i płaszcza męskiego i sarn 
bowego, oszacowanych n a „TW1'. 
mę zł. 1.790, które moz-n*• itit 
dniu licytacji w miejscu « " 
czasie wyżej oznaczony!"- r-

Łódź, dnia 29 kwietni* 

Sprawa Emmy Koi P - k ° ^ - / 

Do akt Nr. VI Km. 1005/39. 

OBWIESZCZENIE-
Komornik Sądu Grodzkie* ki_ 

dzi, rewiru 6-go, Stefan 
mieszkały w Łodzi- przy "A^cJ 
borczyków Nr. 26, na f . , , iJ'Yj 
602 K P C ogłasza, że * 
1939 roku od godziny ^"T Ą 
dzi przy ulicy Piłsudskie*-0 ?' rfi| 
będzie się publiczna licytaCJ" a M 
mości a mianowicie: m as%j*"J 
tówka do szycia pudeleK. 
Płaska, maszyna do laman'Vtf5[ 
maszyna rycówka, maszyn* u 

cowania, maszyna do k r a ) ; L « | 
ry, maszyna palcówka, Pf^J.-<S| 
wa, waga dziesiętna, 100 »* n, ljv 
białej i inne oszacowanyCn offll 
sumę zl. 1425, które m 0 * 1 " ^ 
w dniu licytacji w mleJs c U 

w ozasie wyżej oznaczonymf. 
Łódź, dnia 29 kwietnia " . 

Komornik: nfiWt 
( _ ) S T E F A N [ V 

Sprawa N. M. Kopiowi^* 
zefowi Feldmanowi. 

= ~". jjłM 
Do akt Nr. VIII. Km. 1#5 1 

OBWIESZCZENIE' «J 
Komornik Sądu G r o d * K [V>ri 

dzi rewiru 8-go Edmund r„|, •* 
zamieszkały w Łodzi. 
Narutowicza 36, na za»»-« 
KPC. ogłasza, że w dniu V. pf 
roku o godz. 12-ej w Ł""*; 
Zawiszy 11, odbędzie sie 
cytacja ruchomości a 

zasadjigW 

1 > ^ M 

NAŁOGÓW wszelkich szkodliwych 
pozbędziesz się stosując wypróbowa­
ne moje metody. Pisz zaraz: Wittlln, 
Kraków. Urzędnicza 42/3. 
UNIEWAŻNIAM zgubiony weksel zl. 
50, pł. 10/5 39 r. wystawca S. Rząd-
kowski, Rubieszów. Zwrócić: Sz. R 
Wajntraub, Piotrkowska 20. 

tykułów spożywczych i 
oraz urządzenia sklepo^" ,^ . 'F 
sklepowych, oraz w dniu y^J 
1939 roku o godz. 16-eJ * 2 M 
ul. Marii Piotrowiczów?) ' ej»,gj 
odbędzie się publiczna W*., \ <Y 
mości a miano wice: rne"' 
biornika oszacowanych 
mę zł. 2949 gr. 40. które n 
dać w dniu licytacji w ^UTI 
da + y, w czasie wyżej °(

z",g f"' 
Łódź, dnia 4 maia J 

Komornik: „ . w Ł ° i^ 
( - ) EDMUND PAj^jf, 

oprawa Zygmunta "'"L-lcfl 
fana Stradomsklego orze 0 1 

sławowi Zablociakowi. 

Sedakcle I Administracja. Piotrkowska 4«. - Godziny przyleć R«*»kcH • * W>*Ł 17 do 19. - Telefony: Administracja} 122-14. Redakcja ! Sekretariat Redakcji I 2 T - X ^ J * 
136-43- Tłocznia - 180-80. Konto P . K. O. W y d a w n i c t w * .Republika": 68-148 1 dział mleiskl: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dzlal sportowy: 18-444: sekretariat «OCDT 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

*• Ł<j(iz; et. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 tr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
« Pol.\ce sl 5—. ..Reoublikł" i ..Ex-
pi . -VS w Łodzi i odnoszeniem dc domu 

TL 7— miesiecMiie. 
Knnto rnzrachunKowe t.r̂ di 1. konto Nr. 4. 

na 
OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 m a . Stronica tekstowa dzieli słę 

4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń iwykłych dzieli ile aa 10 szp»!l po 28 mm. 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. aa wiersz mai W tekście - 50 gr. z« wiersz mm. N* 
:tronie I — sl. 2 ta wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. U wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem cl. 25.—. Drobne t a słowo 15 gr. eajmniel 
•J. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 g r , najmniej TL 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk orloszet Administracja nie odpowiada. --

Słuszne reklamacje będą BWSI 
o ile wniesione będą nalpflzniej 
tygodnia od ukazania sit P'"^**™ K 
ogłoszenia lub niezwłocznie po V*": 0 
ti« drugiego z rzędu ogior.zenls *%łó<' 
mej trełci co pierwsze. — O m y ' ^ ! ^ 
zasadnlcto nie zmieniają treści °*ILFSF 

nla nie upoważniała do żądania * |j, 
taplały lub powtórzenia oglo' 1 

REDAKTDRZY tekstu redakcyjnego: na str 
Literacie-Nankriwcgo oraz pozo«tałychslrOu 
Losicw. Wszyscy zamieszkali w Łodzi. 

na str. 8 I 9 - Szymon Gltlck. na str. 10 - Mateusz Rosner. Redaktor D , J / 
- Edmund Bartoszek. (UpriAiedzlalny za ogłoszenia J reklamy — K !o|** 

WYDAWCA: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. - Odbito w drukarni własnej, Łódź, ul. Piotrkowska v 

2 3, 4 I 11 - Antoni Weiss, na str. 5, 6 I 7 — Bolesław Rawicz 
.Republiki" — Władjsław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" 


